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Milion dał miliard — oto najkrótszy i najważniejszy dotychczas ra­
port z przebiegu zbiórki na Wspólny Dom. W yniki zbiórki na Fundusz 
Budowy W spólnego Domu są w ięcej niż zadowalające, finansow o i poli­
tycznie. W płynęły już deklaracje na sum ę z górą miliarda złotych. 
Złożyły się na tę sum ę składki, zadeklarowane przez ponad milion człon­
ków obu partii robotniczych, w  ramach dobrowolnej zbló:ki na budową 
W spólnego Domu.

Akcję zbiórki poparły gorąco masy robotnicze, co w ynika stąd, że 
na fabrykach podpisywano deklaracje masowo, deklarowano w ięcej, an i­
żeli naw et pozwalały skrom ne dochody.

Po tym  niew ątpliw ym  sukcesie, składam  w izytę generalnem u pełno­
m ocnikowi CKW PPS, tcw . Z. Scrkow skiem u i zapytuję jaki przebieg 
miała zbiórka w- szeregach PPS.

— Przede w szystkim  — w yjaśnia tow. Z. Serkowski — zbiórka nasza 
jeszcze nie jest zakończona. PPS jest w  trakcie przeprowadzania reorga­
nizacji komórek terenowych, a w  okresie reorganizacyjnym masowa  
m obilizacja członków Partii wym aga nieco w ięcej czasu.

Oddźwięk w  kołach PPS jest w szędzie dobry. Natom iast nie w szę­
dzie sprawność komórek organizacyjnych, stała na odpowiednim pozio­
mie. Toteż pew ne okręgi już zakończyły zbiórkę, jak np. WK PPS  
w  Gdańsku z w ynikiem  99 proc. deklarujących, zaś w innych okręgach 
akcja jeszcze trwa.

Robotnicy i chłopi — członkowie PPS — odpowiedzieli na apel so ­
lidarnie. N ie można tego sam ego powiedzieć o wszystkich bez wyjątku  
aktyw istach, zajm ujących odpowiedzialne stanowiska. W tej grupie 
obserw ujem y w kwotach deklarow anych duże różnice, które nie są 
nzasadnione w ysokością'dochodów . Badamy takie przypadki i jeśli okaże 
się, że jakiś towarzysz zlekcew ażył sw oje obowiązki, wyciągniem y z tego 
odpowiednie wnioski.

Na potw ierdzenie tych słów  tow. Serkowski pokazuje mi teczkę 
•  listam i i sprawozdaniam i. Zawiera ona spis aktyw istów  PPS z całego  
kraju i sum y przez nich zadeklarowane oraz raporty z inspekcji i spra­
wozdania pełnom ocników wojewódzkich PPS. Przeglądam listy i spra­
wozdania i zestawiam  poszczególne dane.

Robotnik z Gdańska, B ukow ski A leksander zadeklarował połowę do­
chodu m iesięcznego, tj. 5 tys. zł, zaś dyr. Filmu Polskiego w Łodzi — 
tylko 4 tys. zł. Na Śląsku, górnik Matys Józef, zadeklarował 8 tys. zł, 
zaś dyr. PZUW z woj. poznańskiego tylko 1000 zł. Inspektor szkolny  
w  W olsztynie, tow. L. Bombiećki — 10 tys. zł, natom iast dyrektor pań­
stw ow ego gim nazjum w w ojew ództw ie poznańskim — 600 zł. Pracownik  
pow iatow ego Związku Samopomocy Chłopskiej tow. St. Szkaradek — 
18 tys. zł, zaś dyrektor Banku Gospodarstwa Spółdzielczego w  M iędzy­
chodzie — 200 zł. Burmistrz miasteczka Słubic — 30 tys. zł, natom iast 
prezydent jednego z m iast pomorskich — 5 tys. zł.

Dość cytat aby stwierdzić, że pojm owanie obowiązków partyjnych  
było zbyt elastyczne. Ponieważ akcja jest dobrowolna, każdy zgłaszał 
tyle, ile chciał, i w łaśnie dlatego w  zadeklarowanych sum ach zawarta 
została odpowiedź na pytanie, jaki jest stosunek towarzysza partyjnego 
do przyszłej, now ej partii, której siedzibę w spólnie budujem y

A teraz kilka słów  o zespołach partyjnych. N iew ielk ie koło PPS  
przy PZP M łynarskiego w  w ojew ództw ie rzeszowskim (11 członków), 
zgłosiło deklaracji na 26.600 zł, natom iast PK PPS w Skw ierzynie zdołał 
zebrać na liście aktyw istów  z całego powiatu tylko 4 osoby. Koło PPS  
przy PZP, liczące 18 członków, deklaruje 41.050 zł, sekretarz zaś PK PPS 
w  Mogilnie, potrafił doszukać Się tylko 1 aktyw isty w pow iecie. Koło 
PPS nauczycieli w  Łyskow ie (11 członków), deklaruje 33.500 zł, a sekre­
tarz PPS w M iędzychodzie prezentuje listę 7 aktyw istów  na stanow i­
skach, którzy razem dali 4.500 zł. W pow iecie pszczyńskim, kolo fo l­
warczne PPS (16 robotników rolnych), daje 8.200 zł, czyli średnio 500 zł, 
natom iast na liście w iceslarostów  i przewodniczących PRN w jednym  
z w ojewództw, figurują deklaracje w wysokości 500 zł, jakkolwiek w ie ­
m y, że przewodniczący PRN lub w icestarosta zarabia nieco w ięcej od 
robotnika rolnego.

Mamy tu w ięc do czynienia z niedociągnięciam i organizacyjnymi. 
Tam gdzie przeprowadzenie zbiórki było dobre, w ynik był masowy, za­
dow alający. Sprawne funkcjonowanie K om itetów W spółdziałania, dobra 
współpraca sekretarzy i pełnom ocników obu partii, dawała zaw sze dobre 
rezultaty. Odwrotnie, brak współdziałania, slaby kontakt z terenem, 
mała operatywność i aktyw ność Kom itetów — ujaw niły się znakomicie 
w w ynikach zbiórki.

Ogólne rezultaty są dobre. Zebrane środki pozwalają rozpocząć bu­
dow ę domu i świadczą o aprobacie szerokich mas robotniczych dla idei 
jedności orgafliczncj PPS i PPR. Natom iast stwierdzone uchybienia  
i błędy posłużą dla podniesienia naszej sprawności organizacyjnej.

Z a cieśn ien ie  w sp ó łp r a cy  organ ów  
kontroli partyjnej PPS i PPR

Dnia 8 czerwca odbyło się wspólne 
pos.edzenie Centralnej Komisji Kon­
troli Partyjnej przy KC PPR i Gene­
ralnego Rzecznika Kontroli Partyjnej 
przy CKW PPS, na którym om aw ia­
ne były sprawy ścisłego współdziała­
nia organów K ontroli Partyjnej obu 
partii robotniczych.

Celem ‘ego współdziałania jest jak 
najlepsze wykorzystanie okresu po­

przedzającego połączenie obu brat- 
n.ch partii, po to, by do Zjednoczonej 
Partii nie dostał się element wrogi, 
obcy klasie robotniczej, kar erowi- 
czowski, zdemoralizowany.

W tym celu został wystosowany 
wspólny okólnik do organów kontrol­
nych obu partii w terenie, omawiający 
metody i formy ich współpracy.

O szczercza nota  Tsaldarisa
List przedstaw iciela W olnej Grecji

Uchiuały konferencji londyńskiej 
są pow tórzeniem  błędów  z 1918 r.
Budujemy Wsp
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W  ostatnich dniach przystąpiono w W arszawie do odgruzowania tere­
nu pod budową dom u z jednoczonej partii klasy robotniczej. N a  zd ję­

ciu rozbiórka wypalonego d o m u  od s trony N ow ego  S viatu
(Foto SAP)

G łosy prasy angielsk iej  
i reakcja JNiemców w o b e c  u c h w a ł

Uchwały konferencji łon 
Zachodnich w ywołują nie 
sąsiednich, ale i wstrząsy 
czech. Szczególnie żywo zani 
dziana re fo rm a walutowa, 
anglosaskiej nazywają uchw 
błędów z okresu  po pierwsze

BERLIN  (PAP). — Z F ra n k fu rtu  
donoszą, że w e w szystk ich  w iększych 
m iastach  s tre fy  ang lo -sask je i w  
zw iązku z zapow .edzianą refo rm ą 
w alu tow ą znik y ze sklepów  tow ary. 
Ludność jedynie  z trudem  otrzym uje 
przydzia y kartkow e, za k tó re  zresz­
tą  w łaściciele sklepów  nie chcą 
przy jm ow ać pieniędzy, udzielając 
sw ojej k lien te li k redy tu .

D ata  w prow adzen ia  now ej w alu ty  
w N iem czech Z achodnich nie jest 
znana, lecz w iadom o, że nastąp i to  w 
drugiej połow ie czerw ca. N owe m a r­
ki w ypłacane będą posiadaczom  nie- 
m ieckich dow odów  osobistych, przy

dyńskiej w sprawie Niemi et 
tylko reakcję w k ra jach  są- 
gospodarcze w sam ych Niem- 
epokoila Niemców zapowie- 
Nawet n iek tóre  organy prasy 
ały londyńskie pow tarzaniem  
j wojnie.

M arshall i to marzy sze proszą senat USA 
o utrzym anie kredytóui na  ,,plan“

Redukcja „pomocjj“ podtuaża  
am erykańską politykę zagran iczną

U chwała Izby Reprezentantów Kongresu Stanów Zjednoczonych  
o zm niejszenie kredytów na Plan Marshalla — w eszła pod obrady 
senatu. Rozgrywa się w  nim  dramatyczna walka, w  której „planu" 
bronią twórca jego m inister Marshall oraz senatorowie Devey, 
Vandenberg i Stassen przeciw przewodniczącemu kom isji budżeto­
w ej Izby Reprezentantów, Taberowi, za którym się opowiadają m a­
sy podatników.

Ważki głos w  sprawie niem oralności planu Marshalla dorzucił 
znany pbarz, Tomasz Mann, nazywając Plan łapów ką za odejście 
od socjalizm u,
W A S tiY N G T O ' (S£P). P rzed  ko ­

m isją k redy tow ą S enatu  p rzem aw ia ł1- 
w  p ią tek  min. M arshall, ape lu jąc  o 
un iew ażnien ie  redukc ji pomocy dla 
E uropy, uchw alonej przez Izbę R e­
p rezen tan tó w  O św iadczył on, że Iz­
ba  R ep rezen tan tów  przez sw e osz­
czędno 5 ’iow e posunięcia  staw ia  ca ­
ły  p ro g ram  pom ocy E uropie  w  n ie­
bezpieczeństw ie. M arsha ll p rzypom ­
n ia ł, że cała p o lityka  zagran iczna 
USA opiera się n a  „pom ocy", w obec 
czego zm niejszenie je j oznacza pod­
w ażenie am ery k ań sk ie j po lityk i za­
gran icznej. P rzed  tą  sam ą kom isją 
p rzem aw iał rów nież w p ią tek  „ad- 
m in is trao r P lan u  M arshalla" —
H offm an, k tó ry  m. in. ośw iadczył, że 
redu l: ja  k redy tów  n a  pom oc dla

E uropy  by łaby  dow odem  w ielkiego 
b rak u  przezorności. H offm an nale­
gał na  p rzyw rócenie  p ro jek tow anych  
poprzednio  kredy tów . Zdaniem  jego 
perspek tyw y  dobrych  zbiorów  w  
E uropL  n ie  są dostatecznym  pow o­
dem  redukow an ia  k redytów .

W ty m  sam ym  czasie^ k iedy  r..in 
M arshall o raz  V andenberg , D evey i 
S tassen , a także  w ielcy  przesięb io r- 
cy am erykańscy  p ode jm u ją  w ysiłki, 
celem  u trzym an ia  poprzednich  k re ­
dy tów  na  urzeczyw istn ien ie  P lanu  
M arshalla , przew odniczący kom isji 
budżetow ej Izby R eprezen tan tów  — 
T aber, zapow iedział w alkę  o p rze­
p row adzenie  redukcji, uchw aloną

przez Izbę R eprezen tan tów . „Bedę 
w alczyć do końca o u trzym an ie  te j 
redukc ji — ośw iadczył T ab er — i 
będę sprzeciw iał się zdradzieckiem u 
atakow i n a  p o d a tn ika  am ery k ań ­
skiego". 1

Tomasz Mann 
o Planie Marshalla

NOW Y JO R K  (PAP). Jed en  z n a j­
słynniejszych  p isarzy  w spółczesnych, 
T om asz M ann, nazw ał P la n  M arsha l­
la łapów ką, k tó ra  nm skłonić k ra je  
eu ropejsk ie  do odrzucen ia  socjaliz­
m u i zajęcia stanow iska an ty rad z iec ­
kiego. M ann ostrzegł jednocześnie, 
że St. Z jednoczone s ta ją  się coraz 
bardz ie j pań -tw em  policyjnym .

P rz  m aw ia jąc  na  k on ferenc ji d la 
sp raw  pokoju, zorganizow anej przez 
hollyw oodzką R adę Sztuki, N r tki i 
w olnych zaw odów  w  Los Angelos, 
M ann ośw iadczył, że ty lko  od USA 
zależy zakończenie tzw . zim nej w o j­
ny  i zapanow anie pokoju  na  świecie. 
W ielki p isarz  złożył hołd  R oosevelto- 
wi, podkreślając, że obecnie czyni 
się w szystko, aby  pom niejszyć i o- 
czernić jego pam ięć. A kcję  tę  p ro ­
w adzą ci, k tó rzy  s ta le  w ystępow ali 
przeciw ko polityce zag ran icznej R o- 
osevelta  i faw oryzow ali N iem ców.

Pierirszjj dzień 
zamieszenia broni m Palestynie

Rada B ezp ieczeństw a
w yraża uzn an ie  dla Bernadotte'a

TEL-AVIV (PAP). W piątek 11 czerwca rano działania wojenne 
ustały na w szy stk ich  frontach Pale styny.

Walki pomiędzy Arabami a Żydami

Od przedstawiciela Rządu  
Tym czasow ego  W olnej Grecji w 
Warszawie, p. Vassos Georgio u 
otrzym aliśm y list następującej  
treści:
„Z oficjalnego Komunikatu Mini­

sterstw a Spraw Zagranicznych zapo­
znałem się i  treścią noty protestacyjnej 
Pana Tsaldarisa, opublikowanej w 
prasie polskiej, a dotyczącej porw a­
nych rzekomo dzieci greckich.

Przede wszystkim składam Rządowi 
Polskiemu, w imieniu narodu greckie­
go, serdeczne podziękowanie za zaję­
cie tak stanowczego i jasnego stano­
wiska wobec oszczerczej i cynicznej 
noty.

Jakimi dziećmi zajmuje się w rzeczy 
wistości p. Tsaldaris? Czy tymi 13-let-

Plenarne posiedzen ie  
Klubu Poselsk iego PPS

Sekretariat ZPPS zawiadamia, że 
w dniu 16 czerwca o godz. 9 rano w 
sali Centralnego Urzędu Planowania 
(ul Daszyńskiego Nr. 10 — IV pif- 
tro) odbędzie się posiedzenie plenarne 
ZPPS.

nimi uczniami gimn., których skazał na 
śmierć i na których wyfok zastał w y­
konany? Czy tymi, które bom bardują 
samoloty rządu ateńskiego? Czy też 
tymi, które porwała jego żandarm eria, 
celem odesłania ich do byłych koszar 
Mussoliniego w Dodekanezie, prze­
kształconych w międzyczasie na bazę 
wojskową? Czy tymi może, które wraz 
z ich rodzicami Tsaldaris zmusił do 
opuszczenia wsi i którzy żyją po m ia­
stach w niesłychanej nędzy bez odzie­
ży, jedzenia, nie uczęszczając do 
Szkól?

Co się tyczy dzieci, które udało się 
uratow ać od terroru i m orderstw  re­
żimu Tsaldarisa spotkały się one na 
W ęgrzech, w Rumunii, w Czechosło­
wacji, w Jugosławii itd. z gorącym 
i serdecznym przyjęciem Ale spraw a 
tych dzieci nie obchodź; Tsaldarisa — 
kata ludu, lecz praw ow ity rząd Mar- 
kosa i rodziców.

Rodzice dzieci ocalonych kilkakrot­
nie już wyrażali sw oją wdzięczność 
rządowi Markosa i zaprzyjaźnionym

zamieszkującymi Palestynę, trwały od 
od przeszło 6 miesięcy i przekształciły 
się w regularne działania wojenne z 
chwilą wkroczenia na terytorium  P a­
lestyny wojsk egipskich, transjordań- 
skich, irackich, syryjskich i libańskich 
w dniu 15 maja.

W ciągu piątku, w kilka godzin po 
zawieszeniu broni, zarówno Arabowie, 
jak i 2 y d z i  donieśli o incydentach, s ta ­
nowiących naruszenie w arunków  ro- 
zejmu. Arabowie donieśli o atakach 
żydowskich na trzech odcinkach fron-

mu w Palestynie Henry W allace za­
znaczył, że odsunięcie O N Z od wpły­
wu na dalszy bieg wydarzeń w tym 
kraju, pozwoli na nowe, pozakulisowe 
rokowania w sprawie palestyńskiej, 
mogące osłabić pozycje państw a ży­

dowskiego. Wallace domagał się, aby 
O N Z wezwała państw a arabskie do 
natychmiastowej i całkowitej ewaku­
acji swych wojsk z Palestyny pod 
groźbą zastosowania w razie odmowy, 
sankcji.

Finlandia uznała 
państwo Izrael

SZTO K HO LM  (PAP). Fińska Rada 
M inistrów na odbytym w piątek po­
siedzeniu postanowiła uznać de facto 
państw o Izrael.

czym wysokość w ym ienianych  sum, 
ja k  rów nież stosunek  s ta re j m ark i 
do now ej nie je s t jeszcze dokładnie 
określony.

W edług w iadom ości, k tó re  nade­
szły z B aw arii w  okolicach M ona­
ch ium  ukazały  się już w  h an d lu  nie 
legalnym  now e m ark i, k tó re  n iew ia­
domo w  jak i sposób dostały  się ń a  
czarny rynek . B ankno ty  te są sprze­
daw ane po k u rs ie  jedna  now a m ark a  
za 20 dotychczasow ych.

R ów nież w B erlin ie, choć n ie jes t 
on bezpośrednio zagrożony w prow a­
dzeniem  zachodnio - n iem ieckiej re ­
form y w alu tow ej m ark a  n iem iecka t 
każdym  dniem  trac i na  w artości, B er 
lińska czarna gie da zareagow a.a  na 
w iadom ość o refo rm ie  w alu tow ej ol­
brzym ią zw yżką k u rsu  dolara.
„W ashingfon Post" 
krytykuje

W ASZYNGTON (PAP). — „W a­
shing ton  P ost" zam ieścił a rty k u ł w 
k tó rym  określa  uchw ały  londyńskie 
jak o  podstaw y odrodzenia nacjona liz­
m u niem ieckiego. Porozum ienie  6 
k ra jó w —pisze „W ashington P o st"-*  
oznacza pow tórzen ie  b iędnej polityki, 
jak ą  u p raw ia ły  St. Z jednoczone i W. 
B ry tan ia  po p ierw szej w ojnie św ia­
tow ej.

Powtórzenie błędów  
z okresu po pierwszej wojnie 
światowej

Z nany  publicysta  am erykańsk i 
F ran k  K ingdon s tw ierdza  rów nież na 
lam ach „N ew  Y ork P ost", że uchw a­
ły londyńsk ie  6-ciu państw  zachod­
nich w spraw ie N iem iec są pow tó­
rzeniem  błędów  z okresu  po p ie rw ­
szej w o jn ie  św iatow ej. Z daniem  
K ingdon‘a rezu lta tem  uchw ał lon ­
dyńskich  będzie ponow ne podpo­
rządkow anie  p rzem ysłu  eu ropejsk ie­
go przem ysłow i n iem ieckiem u oraz 
osłabienie F ran c ji.

P ub licy sta  am ery k ań sk i podkreśla , 
że t. zw. um iędzynarodow ien ie  Z a­
głębia R uh ry  je s t zw ykłą kpiną. 
T w ierdzi on, że N iem cy w ciągu 10 
la t odzyskają  pe łną  kon tro lę  nad  Z a­
głębiem  R uhry.

RTPD dziękuje  
tom. Fierlingerouiej

R.T.P.D. składa serdeczne podzię­
kowanie tow. FirlingerOwej za przy­
wiezione dary dla Dornów Dziecka 
[zabawki, piłki nożne, siatkówka itd.).

Podczas Konferencji Socjalistycznej 
w W arszawie tow. Kłuszyńska zapro­
siła czechosłowackie towarzyski: Fir-
lingerową, H rubę i Johnow ą do Domu 
Dziecka na Bielanach, gdzie dzieci 
przywitały gości pieśniami w języku 
czeskim.

Po zwiedzeniu Domu, który zrobił 
najlepsze wrażenie — towarzyszki 
złożyły pod adresem R.T.P.D. w yra­
zy szczerego uznania dla kierowni­
ctwa Zakładu.

Jutro ro zp o czn ie  się  K ongres  
w ęg iersk ich  partii rob otn iczych

żydowskten na trzecn oucm sacn - ^ B U D A P E S Z T  (PAP). Węgierska

Szczęśliwi, że dzieci ich ocalały 
przed śmiercią jaką im szykuje ustrój 
Tsaldarisa, rodzice ich zaciągają się 
do Armii Demokratyczne!.

ęlc hr. Beniadotte. Również Żydzi 
stwierdzili, że wojska arabskie doko­
nały ataków na ich pozycje.

Hr. Bernadotte zwrócił się do rzą ­
du brytyjskiego z p rośbą dostarczenia 
okrętów i samolotów dla patrolow a­
nia frontów w Palestynie

NOWY JORK (PAP). W czwartek 
wieczorem dbyło się krótkie posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa, na któ­
rym na wniosek delegata St. Zjedno­
czonych Rada wyraziła uznaftie dla 
hr. Bernadotte‘a za pomyślne zakoń­
czenie rokowań w sprawie 4-'.ygod- 
niowego rozejmu w Palestynie.

Poza tym Rada wyraziła zgodę na 
oddanie pod rozkazy hr. Bernadotte'a j 
6 okrętów dla patrolow ania wybrzeży 
palestyńskich.

W allace o rozejntit 
NOWY JORK (PAP). Komcn.ując 

z zadowoleniem fakt zawarci? rozej-

historycznego kongresu zjednoczenio­
wego, który rozpocznie się w sobotę 
po południu na Placu Bohaterów w 
Budapeszcie manifestacyjnym zgrom a­
dzeniem.

Do Budapesztu przybyli na kongres 
pizedstawiciele europejskiej klasy ro­
botniczej. Francję reprezentuje Duc- 
los, niemiecką Partię  Jedności Socja­
listycznej — Pieck i Grotewohl, Anglię

— sekretarz organizacyjny krajowej 
partii komunistycznej angielskiej.

Poza tym przybyli przedstawiciele 
oiganizacji robotniczych Czechosło­
wacji, Bułgarii, Włoch, Austrii, Danii, 
Finlandii oraz Rumunii. W skład dele­
gacji polskiej wchodzą: kierownik
wydziału zagranicznego PPR — D łu­
ski O stap, wiceminister zdrow ia — 
Sztachelski Jerzy, oraz sekretarze PPS
— Włodzimierz Reczek i Feliks Ba­
ranowski,

19 m ilionów  ton 
przeładują porią polskie

Plan przeładunku w portach po l­
skich w rb. przew iduje przeładowanie 
19 miln. ton towarów. W roku ubieg­
łym porty oolskie przeładowały 10,6 
m in. ton. Port gdański przeładuje 
S.l miln. t, Gdynia 6 3 m;ln. t i Szcze­
cin 4 miln. t. W tym łącznie porty na­
sze przeładują 13.5 rmln. t węgla. 2,5 
mijn. t rudy i tranzytu, 2,2 m ln. .t 
drobnicy.

Toir. L^lio Basso om airia  
iD^ciiki K onferencji W arszaw skiej

RZYM (SAP). Sekretarz generalny
• .  i • _ z  l  l o  1 i e l r ; r > 7 n p i  T.ło sk ie j p a rtii so c ja lis ty czn e j,'L e lio  

Basso, po pow rocie z w arszaw sk ie j 
k on ferenc ji lew icow ych p a rtii socja­
listycznych, ośw iadczył p rzed s taw i­
cielow i dziennika ,,A vanti“, że jes t 
zadow olony z w yn ików  te j k o n fe ren ­

cji. W szyscy uczestn icy  o b rad  w a r­
szaw skich—pow iedział B asso — zda­
w ali sobie w  pe łn i sp raw ę z w ażno­
ści zadań jak ie  s to ją  p rzed  pa rtiam i 
lew icy socjalistycznej, w  szczególno­
ści w  k ra ja c h  E uropy  Zachodniej.

ZSRR redukuje  
s u e  uojska  
u; Korei północnej

M OSKW A (PA P). — D ow ództw o 
w ojsk  radzieck ich  w  północnej K o­
re i opublikow a o k o m u n k a t, w  k tó ­
rym  zaw is dcm  a o częściowej ew a­
kuacji oddzia ów arm ii rsd ; ieckiej, 
przebyw ających  w tym  k ra ju  W 
zw iązku z pow yższym  dowódca 
w ojsk radzicck-ch w  K orci północ­
nej gen. K oro tkow  w raz  ze sw ym  
sztabem  w yjecha ł do Zw iązku R a­
dzieckiego. Na czele w ojsk  radziec­
kich, k tó re  pozostały jeszcze w  pół­
nocnej K orei s tan ą ł g enera ł M erku - 
łow.
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BBb &ŁIJSS o  J^JTC H TO C ję
EZ najmniejszej przesady stwierdzić można, że obrady, które toczą
się w tej chwili w sali francuskiego Zgromadzenia Narodowego, 

zdecydują o losie Francji. Przyjęcie lub odrzucenie przez parlament 
francuski podpisanego przez rząd Schumana układu londyńskiego jest 
bitwą, w której stawką jest bezpieczeństwo i niepodległość państwa oraz 
wolność narodu francuskiego.

Staranne przestudiowanie układu sześciu państw, podpisanego 
w Londynie, stwierdza ponad wszelką wątpliwość, że decyzje londyń­
skie przypieezętowują ostatecznie podział Europy, stawiając jako cel 
odbudowę Europy Zachodniej z Niemcami, jako ośrodldem potęgi prze­
mysłowej, a w przyszłości — i militarnej. Przyjęcie więc przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe kapitulanokiego układu ministra Bidault, sta­
wia Francję w jednym obozie z Niemcami i odcina ją cd jej wypróbo­
wanego sojusznika — Związku Radzieckiego i wszystkich naturalnych 
sprzymierzeńców poza wschodnimi granicami Niemiec.

N IEBEZPIECZEŃSTWO tego układu dla Francji jest oczywiste. Wy­
nika to nawet z arytmetycznych obliczeń szans, jakie układ londyń­

ski pozestawia Francji. Według postanowień tego układu, nowopowciany 
do życia twór w postaci „Międzynarodowego Urzędu Kontroli nad Za­
głębiem Ruhry“, ma się składać z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Niemiec i Bcneluxu, przy czym każde z wy­
mienionych państw rozporządzać będzie 3-ina głosami. Benelux, tj. Bel­
gia, Holandia i Luksembur, uważane są za jedno państwo, za­
tem każde z nich dysponować będzie tylko jednym głosem. Tak więc 
ogółem w „Międzynarodowym Urzędzie", którego uchwały mają zapadać 
zwykłą większością głosów, decydować będzie większość 8 głosów. Po­
nieważ układ przewiduje, że do czasu utworzenia rządu Niemiec za­
chodnich, 3-ma głosami należnymi Niemcom, dysponują mocarstwa oku­
pujące Zagłębie lluhry, esyli Brytyjczycy i Amerykanie, rzecz prosta, 
że do czasu utworzenia rządu zachcclnło-niemieckicgo te trzy głosy przy­
padną Wielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczonym. Razem więc państwa 
anglosaskie dysponować będą 9-ma głosami. Nawet więc w towarzystwie 
wszystkich trzech państw Bcneluxu, Francja jest zawsze w mniejszości, 
skazana na dyktat amerykańsko-brytyjski.

Tak więc w przypadku przyjęcia układu londyńskiego, odcięta od 
państw Europy Wschodniej, Francja pozostaje w całkowitym osamot­
nieniu.

Przyjmijmy jednak zupełnie nieprawdopodobną możliwość, Iż po 
stworzeniu rządu Niemiec zachodnich i przejęciu przez ten rząd przy­
padających im 3-eh głosów, Niemcy zdecydują się w jakiejś sprawie gło­
sować z Francją i Beneluxem, a przeciwko mocarstwom anglo-saskim. 
W takim przypadku Francja również niczego nie zyska, gdyż według 
postanowień układu londyńskiego, decyzje „Międzynarodowego Urzędu" 
przekazywane są do wykonania gubernatorom wojskowym, którzy mogą, 
lecz n i e  m u s z ą  zaleceń tych' wykonać. Więcej — gubernatorzy woj­
skowi mogą również wydawać zarządzenia z własnej inicjatywy, przy 
czym ich zarządzenia mają zastrzeżone p i e r w s z e ń s t w o  przed zale­
ceniami „Międzynarodowego Urzędu Kontroli".

Jak widzimy, nie tylko uprawnienia Francji, ale w ogóle całego 
tak pompatycznie nazywanego „Międzynarodowego Urzędu Kontroli", są 
najzupełniej iluzoryczne. Będą one honorowane tak długo przez mo­
carstwa anglosaskie, okupujące Zagłębie Ruhry, jak diugo będą odpo­
wiadały ich zamierzeniom. W razie jakiejkolwiek różnicy zdań, decy­
dujący glos mają Anglosasi, bądź w drodze mechanicznego głosowania, 
bądź przez swoiste „prawo veia“ swych gubernatorów.

K ORZYŚCI więc dla Francji z układu londyńskiego są najczystszą 
fikcją. Natomiast groźną rzeczywistością jest niebezpieczeństwo, na 

Jakie Francja będzie narażona.
Postanowienia układu o „oficerach bezpieczeństwa" są zwyczajnymi 

frazesami, to przysłowiowe rzucanie „piaskiem w oczy" opinii francusidej. 
Najistotniejszą część bezpieczeństwa sąsiadów Niemiec jest „rozbrojenie 
gospodarcze" Niemiec, przewidziane układem poczdamskim. Tymczasem 
układ londyński upoważnia gubernatorów stref anglo-saskich do udzie­
lania zezwoleń na uruchomienie działów przemysłu, zakazanych lub 
ograniczonych przez układ poczdamski. Czyż, wobec znanych tendencji 
amerykańskich, brytyjskich i niemieckich sfer przemysłowo-bankowych, 
ktokolwiek może mieć najmniejsze wątpliwości, że to postanowienie 
zos Imle skwapliwie wyzyskane? W ten sposób Niemcy uzyskują możność 
osiągnięcia jak najszybszej przewagi gospodarczej nad swymi sąsiadami.

Już ta fragmentaryczną analiza układu wyjaśnia na jak  wielkie 
niebezpieczeństwo naraża się Francja z chwilą przystąpienia do układu 
londyńskiego. Jeśli poprzednio, w „koncercie" mocarstw zachodnich, 
Francja zajmowała 3 miejsce, po Wielkiej Brytanii, to obecnie zajmie 
miejsce 4, tuż za Niemcami, które układem lodyńskim zostają wprowa­
dzone do „Planu Marshalla" na prawach mocarstwa. Oznacza to nie 
tylko degradację prestiżową, na którą Francję naraziła polityka rządzą­
cej spółid blumowsko-chadecluej, ale również oczywiste pozostawienie 
Francji na łaskę i niełaskę Amerykanów, Brytyjczyków i Niemców.*. o

U CHWAŁY Francusidej Partii Komunistycznej i Generalnej Konfe­
deracji Pracy, protestujące przeciwko zatwierdzeniu uchwał londyń­

skich świadczą, że tylko ta  prawdziwa reprezentacja francuskiej klasy 
robotniczej zdaje sobie jacno sprawę z całego ogromu niebezpieczeństwa. 
Opozycja de Gaulle‘a jest czystej krwi „gierką" polityczną, zmierzającą 
do wyzyskania nastrojów opozycyjnych społeczeństwa francuskiego, 
w celu zdobycia popularności. Konszachty długonogiego generała z reak­
cją amerykańską, wskazują, że gdyby odziedziczył władzę po Schu­
manie, rozpocząłby po prostu na nowo przetargi z Wall - Street, 
próbując najwyżej wytargować lepszą cenę dla swego reżimu. Z inte­
resami narodu francuskiego, opozycja de Gau!le‘a nie ma nic wspólnego.

W trzy lata po zakończeniu wojny na Zachodzie toczy się znewu 
bitwa o Francję. Ale tym razem Amerykanie i Brytyjczycy są po stro­
nie Niemców.

Interujencja w  Chinach kosztuje 
USA tyle, co Plan M arshalla

„Pomoc am erykańska dla Chin 
nie jest w stanie zatrzymać komu­
nistów" — stwierdza stanowczo ty ­
godnik am erykański U. 8. Newa 
and World Report. — „Eksperci 
amerykańscy w Chinach są co do 
tego zgodni".

Czang Kaiszek kosztował Stany 
Zjednoczone w ciągu ostatnich 
trzech la t nie o wiele mniej, niż 
wynosi cały iPilą̂ i M arshalla. W 
chwili, gdy dyktator chiński ma 
otrzymać dodatkowe pół m iliarda 
dolarów, prasa am erykańska zaczy­
na się poważnie zastanawiać nad 
opłacalnością tej nowej ofiary.

Koszty interwencji
Od chwili zakończenia wojny z 

Japonią kredyty am erykańskie dla 
Czanga wyniosły półtora m iliarda 
dolarów. Ale oprócz tego Amery­
kanie „sprzedali" m u „po cenie 
kosztu", a w gruncie rzeczy oddali 
niemal za darm o cały demobil wo­
jenny Dalekiego Wschodu, wartości 
około dwóch i pół m iliarda dolarów. 
Za samolot transportow y typu 
C-4S, wartości 275.000 dolarów, 
Czart g płaci 5.000. Dostał takich 
maszyn ponad 150. Flota am ery­
kańska odstąpiła mu 100 jednostek 
wojennych, nie biorąc za to ani cen 
ta . Cały m ateriał wojenny am ery­
kańskiego lotnictwa Pacyfiku prze­
szedł w ręce Czanga bezpłatnie. 
'Wszystkie am erykańskie urządzenia 
wojskowe na terenie Chin zostały 
przekazane rządowi Czang Kai- 
szeka natychm iast po ustaniu dzia 
łań wojennych przeciw Japończy­
kom. Zwieziono do Chin i odstąpio­
no wojskom Czanga cały aprzętw o 
jenny z wysp Oceanu Spokojnego.

Nie na tym  Jednak kończy się 
wkład amerykański. Oto instrukto­
rzy amerykańscy wyćwiczyli 39 dy 
wizji chińskich, a rząd am erykań­
ski wyekwipował je  w nowoczesny 
sprzęt wojenny. Ponad 1.000 ofice­
rów i żołnierzy amerykańskich prze 
bywa stale w Chinach w charak­

terze doradców, rzeczoznawców i 
instruktorów.

W sumie — Chiny pochłonęły do 
tychczas 4 m iliardy dolarów. Wy­
niki? „Wszyscy eksperci am erykań­
scy i cudzoziemscy, zarówno woj­
skowi jak  i cywilni — stwierdza 
cytowane przez nas pismo są zda­
nia, że żadna pomoc zewnętrzna 
nie jest w stanie uratować chiń­
skich nacjonalistów". Wszyscy ci 
eksperci zgadzają się, że pomoc a- 
m erykańska została roztrwoniona,

dywizje, wyćwiczone 1 uzbrojone 
przez Amerykanów.

W ojska ludowe okupowały ty ­
siące kilometrów kwadratowych 
terytoriów, zajętych poprzednio 
przez nacjonalistów. Niemal cała 
Mandżuria, z wyjątkiem  maleńkie­
go skraw ka wzdłuż linii kolejowej 
Mukden — Czangczun znalazła się 
w rękach wojsk ludowych.

Armia ludowa nie otrzymuje ża­
dnego zaopatrzenia z zagranicy,

, , . . (Podstawę jej uzbrojenia stanowiłroekradziona, zmarnowana, sprze- M  na Japończykach
niewierzona przez przekupnych u  oraz własna produkoj.a brom „ a o b- 
rzędmków i generałów Czanga, dla | 
którego Jedynym ratunkiem  byłyby 
reform y społeczne, kompletna czy­
stka w Jego aparacie państwowym

wyrzucenie wszystkich dotychcza­
sowych dowódców.

Chińska kwadratura koła
Ale na tym właśnie polega chiń­

ska kw adratura koła Czang Kai 
szeka. „Tylko samobójstwo syste­
m u może go uratow ać — pisze ty­
godnik amerykański. — Jeżeli [Kuo- 
m lntang zdecyduje się na  reformy, 
m ające pokonać komunistów, to 
musi zlikwidować system dyktatu­
ry  partyjnej. Jeżeli nie będzie 
chciał tego uczynić, to zlikwidują 
go komuniści, albo też ulegnie sto­
pniowemu rozkładowi. Wszystko, co

szaize Wolnych Chin. Ale w ciągu 
ostatnich dwóch la t arm ia ludowa 
zdobyła ogromne ilości sprzętu wo 
jennego na nieprzyjacielu. (Ponadto 
zaś zdemoralizowane i przekupne 
oddziały wojsk nacjonalistycznych 
chętnie sprzedają swą broń woj­
skom ludowym. Ten proceder szcze 
gólnle irytuje Amerykanów, którzy 
oskarżają Czanga, że toleruje han­
del bronią am erykańską, upraw ia­
ny nawet na  wyższych szczeblach 
dowództwa i adm inistracji nacjona­
listycznej.

Trudności g o sp o d a rcze
Sytuacja Chin nacjonalistycznych 

jest tym  gorsza, że w parze z klę­
skami m ilitarnym i idzie rozkład go 
spodarczy. Inflacja osiągnęła fan-

rząd Czanga uczynił do te j pory j tastyczne rozmiary. Obieg pienią 
w dziedzinie tylokrotnie obiecywa- i  ^  papierowego wynosi w tej 
nych reform, jest pustą demonstra • chwili 70.000.000.000.000 doi. chlń-
cją, dla zamydlenia oczu zaniepo­
kojonym klęskami Amerykanom".

Amerykanie zaś mają dość po­
wodów do niepokoju. Cd chwili 
wznowienia działań nieprzyjaciel­
skich na froncie wojny domowej 
arm ie nacjonalistyczne nie odnio­
sły ani Jednego poważniejszego suk 
cesu, nie zniszczyły ani jednej jed­
nostki wojsk ludowych. A tymcza­
sem w ojska ludowe rozbiły do­
szczętnie kilka arm ii Czanga, wśród 
których znajdowały się wyborowe

i

Generał Robertson zalecił fraternlzację m iędzy Anglikam i i N iem ca­
mi w Strefie Brytyjskie).

E&egs. i e r z T j  Z a r u b a

IKofoiety zsSssiqj e z es ma iwa
MEoroten D u s z y ń s k a

W sali konferencyjnej PPR w War­
szawę obradowały k erowniczki wy­
działów kobiecych obydwóch pa. tyj z 
udziałem pięćdz.essęciu delegatek z 
całego kraju.

Sprawozdania składane przez po­
szczególne mówczynie i rzeczowe usto­
sunkowanie się do wszystkich zagad­
nień, stanowiących treść życia partii

gi Kobiet", która swoim zaslęgem po- wielkim wysiłku klasy pracującej o na wią większość załogi, dopuszcza się
w nna objąć członkinie obydwóch par- leżne Polsce miejsce w świec.e. A więc po 3 — 4 kobiety,
tii, związki zawodowe, organ zacje go- kobiety zdaiy egzamin, rozwiązując
spodyń wiejskich. Dwumilionowa Li- najtrudniejsze zagadnień a z oiiarnoś-
ga Kobiet to najbliższe i najpilniejsze cią właściwą psychice kobiecej,
zadane do spełnienia przez robotniczy 2  godnością przechodzą przeszkole- 
świat kobiecy. Zdumiewają wprost n;ei nawet starsze kobiety uczą się
liczby uczestnictwa kobiet w obcho- pi awlj marksistowskich i czekają na

skteh. Od r. 1947 obieg wzrósł dwudzie 
stokrotnie, a  maszyna drukarska 
Banku Narodowego dzień 1 noc wy 
rzuca nowe serie banknotów. Tru 
dnoścl gospodarcze pogłębia nieo­
kiełzana spekulacja. Ogromne ilo­
ści towarów wykradane są z m a­
gazynów rządowych i w ędrują al 
bo na czarny rynek, albo są groma 
dzone przez spekulantów. Równo­
cześnie zaś rząd Czang Kaisze- 
ka uskarża się na brak  podstawo­
wych towarów 1 dom aga się coraz 
to nowych dostaw. Rzecz w tym, 
że głównymi spekulantam i są wy­
bitne osobistości z najwyższych 
sfer rządzących.

Rząd Kuomintamgu składa się 
wyłącznie z wielkich obszarników, 
zbogaconych spekulantów, bankie­
rów, którzy dorobili się na wojnie 
domowej, generałów 1 skorumpowa 
nych polityków.

Czang Kaiszek osłania łch 
swym autorytetem  1 Jest im całko 
wicie powolny. Czang obawia się 
bowiem Jak ognia wszelkich reform  
społecznych i uważa, że najsłabsze 
rozluźnienie kleszczy dyktatury  o- 
znaczałofoy początek końca zniena­
widzonego przez cały naród reżi­
mu.

(Polityka am erykańska w Chi 
nach m a jeden cel zasadniczy, któ­
ry  p rasa  am erykańska ujm uje 
zwięźle: „Nie oddać Chin komuni­
stom". Ale nikt w Ameryce nie łu­
dzi się, że nowy zastrzyk finanso 
wy w kwocie pół m iliarda dolarów 
może zmienić sytuację. Liczy się 
jednak, że przedłuży żywot Czan­
ga o kilka miesięcy. A tymczasem 
opinia am erykańska jest przygoto­
wywana systematycznie do przełk-

Przed stu laty
w

Irur ŚJntunęs
rrgiin * r  Tniwfrntif.

Kr U  12 CZERWCA 1848 B.
LONDYN, 8 CZERWCA Lord Brou­

gham, człowiek z wielkim czerwonym no­
sem 1 w spodniach w kratkę, który przy
każdej trzygodzinnej mowie w Izbie Lor­
dów wypija swoje trzy  flaszki brandy z 
woda, który za 4 tys. funtów rocznej 
pensji rozwesela pól świata, zabrał po­
nownie glos w sprawie niewolników afry ­
kańskich. Lord Brougham zaprotestował 
przeciwko przenoszeniu Murzynów afry­
kańskich do brytyjskich zachodnio-indyj- 
sklch kolonii. Oozywiicie protest lordow- 
skl spowodowany byl nie troska o bied-

nlęcia następnej pigułki: wysłania 
amerykańskiego korpusu ekspedy­
cyjnego na teren Chin. Dziś jeszcza 
propozycja tak a  budzi protesty ca­
łego społeczeństwa am erykańskie­
go. I ń  mwenejoniści liczą jednak, 
że odpowiednio spotęgowana histe­
ria  antyczarwona może złamać ten 
opór.

W kołach wojskowych (Waszyng­
tonu panuje jednak silny orzdźwięk 
na  tem at ewentualnej interwencji 
zbrojnej w Chinach. Wybitni fa ­
chowcy twierdzą, że wojska ame­
rykańskie w obcym sobie i wrogim 
terenie, rozsiane na olbrzymich ob­
szarach Chin, nie zdołają zaham o­
wać pochodu wojsk ludowych, któ­
re cieszą się sympatią najszerszych 
mas chińskich. Chwilowo więc re­
akcja am erykańska k an n i Czanga 
dolarami.

R. LEWIŃSKI

Umiarkotuanie
Upłynęło już sporo czasu od chwt 

U zamordowania, w  tajemniczych  
olcolicznościach korespondenta pra- 
sy am erykańskiej w Grecji, Polka. 
Dziennikarz ten tym  różnił się od 
wielu innych przedstawicieli prasy 
anglosaskiej, przebywających w  At*  
nach, i«  to korespondencjach 
swych przedstawiał sytuację w  Or* 
cji w  sposób obiektywny, a wię* 
nie entuzjazmował się bynajmniej, 
ani rządem monarchistycznym, jak  
wiadomo gorliwie popieranym  
przez USA, ani tym  bardziej m eto­
dami, stosowanymi przez aktualne- 
go premiera Tsdldarisa wobec de­
mokratów greckich. M amy nawet 
powody do mniemania, że Polłe 
traktował całe kosztowne przed- 
aięwzięcie greckie, jako niezbyt ce­
lowe marnotrawienie, wpłacanych 
przez podatników amerykańskich, 
dolarów.

Co gorsza, wielu z tych podatni­
ków podzielało poglądy zmarłego  
korespondenta niechętnie ustosun­
kowując się do greckiego monar­
chy i jego mocno chwiejącego się 
tronu, nie bardzo rozumiejąc, dla­
czego wypada im  na ten dziwny  
cel łożyć gotówkę 1

Otóż l~nże Polk został zamordo­
wany. Niesposób przypuszczać, aby 
czynu tego, jak  to próbowało się 
sugerować, dopuścili się zwolenni­
cy gen. Markosa. Choćby dlatego, 
że nawet w  teku  walki najbardziej 
zajadłej i krwawej, jakiej wido to­
nią jest nieszczęsna Grecja, ni* 
strzela się do ludzi, których dzia­
łalność należy uznać za pożytecz­
ną.

A działalność korespondenta a-
merykańskiego nie szkodziła demo­
kratom  greckim. "Wręcz przeciwnie, 
wyjaśniała opinii publicznej w  Btar 
nach Zjednoczonych wiele rzeczy, 
które do niej nie docierały. Można 
więc mieć pewność, że Polka usu­
nął z tego świata ktoś ir.ny, komu  
zależało na zlikwidowaniu niewy­
godnego świadka.

Nie chcemy bawić się w  docieka­
nia, ale sądzimy zioyczajnie po pro­
stu, że sprawa wygląda co naj­
mniej dziwnie. Zwłaszcza, że rzą i  
U8A w  tym  ciężkim przypadku za­
mordowania akredytowanego w  sto 
licy obcego państwa d zien n i!w r za 
zachowuje zastanawiające, pobłaż­
liwe, wyrozumiale milczenie. Nia 
jalcoś nie słychać o protestach, 
śledztwie, żądaniu satysfakcji, 
choć trudno zaprzeczyć, że sjrrawa 
jest poważ)ia i że w innych okolicz­
nościach dyplomacja ruszyłaby do 
ataku, a prasa jtćłnocno - am ery­
kańska uderzyła by na alarm. A tu  
nic.

Boimy się, że właśnie te okolicz­
ności wpływają decydująco na za­
tuszowanie afery. Okoliczności o-

p ie r w s z o m a jo w y m połączen ie  par t i i

Gdyby kobiety me rozumiały waż-. t  K ^  ale gkompiskowanym i statecznie dość łatwe do rozszyfro-
ności zagadnień jak i ważności chw li | tatereBÓW „ s ia k ic h  towar-^tw ' toania. Rząd ateński, jalc wiadoma,
historyczne,, takię ustwunkowanie »:ę ^  .  tej ^  robi sobh  zbednych ceregieli,
mogłyby znechfcć. Kobiety jednak. n) rowadztó ai9WOlllik0w do: jeśli chodzi o życie jego polityce-
są zdecydowane nie ustawać w stira-| przeciwników. Opłacając jego

 ............... - i ,  -  «•«* °  honorowali e ich wielkich war Moralno4ć kłerowlula je*  ich istnienia milionami dolarów, trzeba
glęb ką wiarą, że wnoszą do wielkego dz.e- handIem> wznoet «i« i upada z« wzroatem ;g;ę milcząco pogodzić ze śrnier

1 upadkiem cen cukru, bawełny, krótko Mą jednego z amerykańskich oby-
mówiąc: całej wytwórczości. Lord Brou- wateli, który m iał nieszczęście na-

j Sham Jest wiernym synem erweeo narodu ' razić Się swemu rządowi.

nie ma żadnych, nawet najmniejszych 
różn e poglądów m ędzy przedstawi­
cielkami obydwóch partii, ,

„Kłótkwe" rzek mo kobiety znala­
zły wspólny język wczesnej n ż inne 
człony organ zacyjne.

Prowadzimy wspólną akcję już od 
1946 r. — mówi delegatka, nie byio 
między nami żadnych n eporozumień— 
potw erdza przedstawicielka innego wo 
jewództwa. Sprawozdań a uzupełniają 
się przez jedną i drugą delegatkę tego 
samego terenu. Jedne i drugie znają 
doskonale warunki pracy, „wiedzą bo­
wiem sąs edzi, jak kto siedzi".

Wspólna troska to umasowienie „Li-

Nawet w najmniejszych mieiscowoś 
ciach kobiety stawiły się licznie z wlas 
nymi albo ligowymi sztandarami, a 
udział kobiet wiejskich prz«szed! 
wszelkie oczekiwania. Są zastępy do­
chodzące do 300 000 uczestniczek w 
jednym województwie.

Kobiety stanowią przeciętnie 15—

lidrogi już dawniej usunięto.
W sprawozdaniach stwierdzono 

.ostry kurs kleru" przeciwko działal­
ność- RTPD przez otwarcie klkuna- 
stu szkół świeckich. Ale ani kazania, 
ani szeptana propaganda nie edwiodą 
rodziców od zap sywania dz eei do 
szkół RTPD o tak świetnej tradycji 
jak np. szkoła na Żoliborzu, której

20#A w obydwóch partiach. Prawie wychowankowie zajmują wysokie sta 
600.000 zorgan zowanych zawodowo 
razem z młodzieżowymi organizacjami,

sekwencjami.
Kto słyszał przetnaw ające delegat 

ki, kobiety przeważnie młode, 
wyrobione politycznie, musiał 
znać, że na przestrzeni dziesięc olecia 
wyrosło pokolenie dz a laczek, z któ­
rych klasa robotnicza może być dum­
na. Odpowiedzialne, ofiarne, budzące 
zaufanie, że dorosły do rozwiązania 
wielkich zagadn eń jakie stoją przed

Lord Broujjham
angielskim jednym

Gorzkie bywają niekiedy oiooc* 
byt w parlamencie ! niezbyt udanych przyjaźni i soju- 

% przed: tawloteii par szów. Nawet dla możnych tego 
a już Ul Torysów, protoplastów dzisiejszych świata, 
przy- i konserwatystów. j ALFA

wiejskimi i L i g ą  Kobiet jest to już po­
tężna armia ważąca na szali olensywy 
o nowy porządek świata.

Współzawodnictwo pracy wysunęło 
całe zespoły kobiece na czoło w tym

nowiska w Polsce Ludowej M mo tak i^ggą robotniczą pod wspóńymi sztan 
wielkiego wkładu kob et do zjednoczę darami, z jednym hasłem: zapewnienie 
nia partii i na wszysfk ch nnych odcin „okoju przez sol dafność ze Związ­
kach, udział kobiet w instancjach de- jjiem Radz eckim, państwami demo- 
cydujących jest niedostateczny. kracji ludowej i wszysik'mi czynnika-

W radach zakładowych, nawet w mi postępu walczącymi o pokój na ca- 
tych zawodach, gdzie kobiety atano- lym świecie.

WSPÓLNA PRACA .
DI.A PRZYSZŁOŚCI 

WS P ÓL NY DOM
NA ZNAK JEDNOŚCI
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Premier Sak utiuorzgl 
ncm p g a b i n e t  turecki i

LONDYN (PAP)). Agencja Reutera | 
Aonos; z Ankary, że prezydent repu­
bliki tureckiej Ism ct Inonu zatw .er- 
drJi listą nowego rządu przedstawio­
ną przez prem iera Hasana Saka. 
Wszyscy eżłonkowie rządu należą do 
republikańskiej partii ludowej.

Przyjęcie  na cześć 
min. Kaczorowskiego

LONDYN (PAP).—W salonach Am 
basady polskiej w Londynie odbyo  
Bię pirzy jęcie na cześć przebywające­
go w Anglii m inistra odbudowy prof. 
M icha*  Kaczorowskiego oraz towa­
rzyszącej mu grupy architektów  pol­
skich.

W przyjęciu oprócz gości polskich 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
brytyjskich kól rządowych z m ini­
strem  planowania SUktnem, wicemi­
nistrem  spraw  zagranicznych May­
b e *  1 sekretarzem  stanu dla spraw  
Szkocji Wood Buriwrn na czci*.

„Nigdy jeszcze nie było 
tak inielkiego bezrobocia nie Włoszecb‘‘
Togliatti ostro krytykuje 
program rządu de Gasperi'ego

Podczas debaty w parlam encie włoskim zekr. gen. włoskiej p a rta  
komunistycznej, Togliatti, omówił sasadnicze punkty polityki rządu 
de Gaspertago 1 k rj tykukają  Je «-tro  stwierdzi! wzrost bezrobocia 
i upadek gospodarczy Wioch.

RZYM (PAP). Program  rządu de 
Gasperi — oświadczy! Togliatti — 
pom ija milczeniem zasadnicze cele 1 
zadania jaki* konstytucja postawiła 
przed parlam entem . Zadaniem  par­
lam entu ma być wprowadzenie w 
życie zasad ustro ju  gospodarczego 
i społecznego, przewkizianych w kun 
stytucJL Zasady te oparte są n a  ko­
nieczności przeprowadzenia reformy 
rolnej i Innych głębokich zmian 
struk tu ry  społecznej narodu. Refor-

Nacjonafizacfa  
gospodarki rumuńskiej

BUKARESZT (SAP). — Rząd ru ­
m uński postanowił upaństwowić pod 
stawowe rak  ady przemysłowe, ban­
ki, towarzystwa ubeąyleczeń, kopal­
ni* i przedsiębiorstwa transportowa.

Pro jek t ustawy został przedstawio­
ny przez rząd n» piątkowej nadzrwy- 
eacajitej sesji Zgromadzenia Narodo-

D zień  S p ó łd zie lczośc i
uczczony k c d iit
realną pracą

Wczoraj odbyło sif pierwsze posfe-
Centralnego Komitetu Obchodu 

Dnia •Spółdzielczości pod przewodni­
ctwem prezesa CZS to w . E. Ochaba, 
który mówiąc o zbliżającym sif Dniu 
Spółdzielczości podkreśl i, ż* Dzień ten 
uczczony będzie przed* wszystkim 
realnym wkładem pracy, jak odgruzo­
wanie przez spółdzielców zniszczo­
nych podczas wojny obiektów, prze­
kazanie sektorowi uspołecznionemu 
jnastyn rolniczych, wyremontowanych 
przez spółdzielczość pracy, otwarcie 
Ecwych sklepów, rozpoczęci* lub za­
kończeni* akcji Jednoczenia członków 
łtp. Poza tym odbędzie się szereg ob­
chodów centralnych i lokalnych. Dzień 
Spółdzielczości odbędzie się dnia 3 Up- 
ca rb.

L pR A SV
TOW . O SK A * L A N O *

O KONFERENCJI 
W A R SZA W SK IEJ 

W uum era# .ś w ia t*  1 Polaki** ■
4n. 13 e. m. to  w. O. Lange oesata
wyniki M iędzynarodow ej K o n is rsu j 
cji Socjalistycznej w W arszawie, 
piaząc m, in.: j

Kunleroncja była wielklia sukce- 
st.n zarówno organizacyjnym, jak II 
politycznym. Przybyły na nią wszyst 
lue partie 1 grupy zaproszona 1 dała 
ona możność bezpośredniego osobi­
stego zetknięcia sif lewicowych so­
cjalistów Łuropy Zachodniej s Jed­
noczącym się ruchem robotniczym 
ktajów demokracji ludowej. Delega­
ci z Europy Zachodniej rai cii moż­
ność zapoznania się z osiągnięciami 
krajów demokracji lodowej, a zwła­
szcza Polski, oraz poznani* sif z 
odbywającym się u nas procesem or 
gauicxnejo jednoczenia się ruchu ro­
botniczego. Zapoznali się z sas/ą  
koncepcją drogi do socjalizmu fO 
przez demokrację ludową.

Osiągnięcia naaze były aatchnłe- 
irietu t zachętą dla wszystkich pa. Ib 
I ruchów lewicowo - socjalistycz­
nych du wzmożenia wysiłku w wal­
ce o socjalizm do umocnienia Ich w 
polityce jedności klasy robotniczej.

Dla polskiego ruchu robotniczego 
znaczenie Konferencji jest tueinmej 
ważne. Zapewniła ona przyszłej Zje 
dnoczottej PartH Klasy Robotniczej 
poparcie całej europejskiej lewicy 
socjalistycznej. Poza tym »apewns!a 
ona nowej partii polskiej kiaay ro­
botniczej te wszystkie kontakty mię­
dzynarodowe, które posiada I posia­
dała Polska Partia Socjalistyczna, 
Jak również te wszystkie kontakty 
międzynarodowe, jakie posiada Pol­
ska Partia Robotnicza. W ten sposób 
nowa Zjednoczona Partia Polskiej 
Klas? Robotniczej będzie mogła 
współpracować, z całym międzynaro­
dowym rewolucyjnym ruchem robot 
niczym.

my takie mcęjłyby usunąć Stan, w 
którym  trw* stałe zubożenie, wlec*- 
ns bezrobocie 1 przymusowa em igra­
cja ca ohlebem. Reform  tych nie 
można było dotąd przeprowadzić, 
ponieważ Włochy zostały wyzwolo­
ne przez w ojska tych państw , k tó­
rym  zależało na utrzym aniu kapita­
lizmu w Jego dawnych formach.

Om awiając polityką partii kom u­

nistycznej po wojnie, Togliatti pod­
kreślił, te  komuniści starali slą pro­
wadzić polityką jedności narodowej, 
co umożliwiło jednomyślne przyjęcie 
konstytucji Republiki Włoskiej. Po­
lityka Jedności została Jednak s to r­
pedowana prze* reakcją 1 dzid, po 
wyborach, Włochy znajdują się w 
podobnym położeniu, Jak po pierw ­
szej wojnie światowej.

Uważamy — powiedział Togliatti— 
że kościół nigdy Jeszcze nie poniżył 
slą tak bardzo Jek obecnie, przyzna­
jąc szczęście pozagrobowe w zamian 
*a Zloty wyborcze. Mówca podkre­
śla, że kościół zawsze popierał ruchy 
antyludowe w* Włoszech, w iążąc się 

faszyzmem Mussollniego. Ostatnio 
zaś dopomógł reakcji do zdobycia 
większości.

Om awiając sytuacją gospodarczą

Włoch, Togliatti zaznaczył, im nigdy 
Jeszcze we Włoszech nie było tale 
wielkiego bezrobocia, jak obecni*. 
Oficjalne cyfry w skazują na I.S90 
tysięcy bezrobotnych, podczas gdy 
w  roku najbardziej krytycznym , tj. 
w  1933 r.. liczba ta  dochodziła do 
1.230 tysięcy. Bezrobocie objęło 28 
proc. pracowników przemysłowych.

W końcu poświęcił Togliatti spe­
cjalną uwagę Planowi M arshalla, 
stwierdzając, te  zaham uje on roz­
wój przem ysłu we Włoszech. Upad­
kowi gospodarczemu Włoch Togliatti 
przeciwstawił Impet rozwoju gospo­
darczego krajów  demokracji ludo­
wej. Mówca zacytował szereg cyfr, 
ogłoszonych w sprawozdaniu Euro­
pejskiej Kosnłsjl Gospodarczej ONZ, 
a świadczących o stałym 1 szybkim 
roswoju gospodarczym Europy 
Wschodniej. Jednym  ze środków za­
radczych, m ających na celu uzdro­
wienie sytuacji gospodarczej Włoch, 
Jest zacieśnienie współpracy gospo­
darczej z k rajam i Europy Wschod­
niej. Współpracę tę ham uje Jednak 
P lan M arshalla, sprzeczny z podsta­
wowymi Interesam i narodu włoskie­
go.

Bidault przyznaje że Francja 
musiała pójść na ustępstina

Debata ujc francuskim  Zgromadzeniu Narodoujgm
Robotnicy francuscy bronią  
znacjonalizotranego przem ysłu

e m u  f g s n E s i
jst wmii/tiMUm

W  zw iązku  z etapem  końcow ym  zbiórki deklaracji ns F u i f  
dusz B udow y W spólnego D om u, generalny pełnom ocnik CK W 
PPS zw raca się do pełnom ocn ików  w ojew ódzkich  o następujące  
rubrykow anie nadsyłanych  spraw ozdali. Podawać należy w nad­
syłanych  spraw ozdaniach: i)  ogólna liczbę członków , 2) liczbę  
członków  partii deklarujących na W spó lny D om , 3) procentow y  
stosunek deklarujących do liczby członków , 4) sum ę zadeklaro­
waną, 5) liczbę bezparty jnych  deklarujących, 6) sum ę zadeklaro­
waną przez bezparty jnych , 7) ogó lną  sum ę zebranych deklara­
cji, 8) przecię tną  kw o tę  deklarow aną w prze liczen iu  na jednego  
członka  partiL  ,

Członkowie PPR  w  gminie Nowa
Wieś — 12.100 zł. bezpartyjni —
14.550, członkowie PPR  w gmlrita 
Dojlidy — 155.000 łL. w  gminu*
Gródek — 827.000 zL 

C2 onkowle SL 1 bezgwrtyjni pra­
cownicy Wojewódzkiego Zarządu 
ZSCh w  Rzeszowi* zadeklarowali 
108.509 Et

USPRAWNIĆ
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Zarówno uchwały konferencji londyńskiej, Jak i projekty okła­
dów dwustronnych w sprawie korzystania s pomocy w ramach pia­
no Marshalla, Jak wreszcie sprawa „reorganizacji'* francuskiego 
przemysłu lotniczego — stawiają rząd Schumana w coraz trudniej­
szej sytuacji. Świadczy e tym debata, która się zaczęła we francu­
skim Zgromadzeniu Narodowym.
PARY2 (PAP). W piątek po po­

łudniu rozpoczęła się w Zgromadze­
niu Narodowym wielka debata nad 
uchwałami konferencji sześciu w  
Londynie w  sprawi* Niemiec. Deba-

wi« się w  głosowaniu nad  rezolucja­
m i

Debatę zagai! min. Bidault, k tóre­
go długie przemówienie stanowiło 
obronę przed zarzutami, Jakie fran ­
cuska opinia publiczna wysunęła 
przeciwko uchwałom londyńskim. 
Mówca przyznał, te  F rancja musi 
pójść na ustępstwa. B idault zazna­
czył jednak, te  w obecnej sytuacji 
nie można było — Jego zdaniem — 
osiągnąć lepszych rezultatów. Odpo-ta  będzie trw ała przez sobotę, po

czym zostanie podjęta na nowo we :w ladając z góry gwym przeclwnlkom
w yraził przekonanie, żewtorek przyszłego tygodnia. W dniu ! Bidault 

tym  Zgromadzenie Narodowe wypo-

Członkotuic „koła ministrantów"  
sprawcam i rabunków i napadów

W  godzinach popołudniowych pier­
wszego dni* procesu członków niele­
galnej organizacji w Wałbrzychu ze­
znawał lfr letni Krzywda łklaafaw, 
najmłodszy wiekiem spośród oskarżo­
nych W rok* 1947 wstąpił cm do Ko­
la Ministrantów przy kuściel* parallai- 
syn . Niedługo połam wciągnięty to- 
sial przez kolegów óo ar g sanacji i 
ziotyl p rzyrfgi w świetlicy „koi* 
Ministrantów**,

Oskariowy brat wdział w aapedtie
aa posterunek MO w Białym Karnte- 
*!a oraz aa samochód wiozący ple 
aiądze aa wypłatę dla robotników.

Z kolei zeznaje oak. Węgrzynowicz 
Karo!, który uczestniczył w zebraniu, 
o* którym wysunięto projekt napadu 
n* posterunek MO w Białym Kamie­
nia. Przed napadem, członkowi* gru­
py złożyli przysięgę w świetlicy „ko­
ła ministrantów**, po uprzedniej spo­
wiedzi i komunii.

Osk. P m  Bolesław przyznaje ełę. 
że należał do nielegalnej organizacji I 
siedział jakie bylj jej cele. Jak twier­
dzi, starał się wycołać z nielegalnej 
organizacji, leci Belka lagroził mu 
zamordowaniem rodziców i Jego sa­
mego.

„między A liantam i nie -m żna mówić 
o zwycięstwie, ani o klęsce**. Z tych 
względów — uważa B idault — glosy 
o porażce Francji na konferencji lon­
dyńskiej — są nietrafne.

W drugim dniu procesu zeznawali i r ia rz u c a  u m o w ę  
pozostali c«karżeni. Do najbardziej! Nawiązując do wiadomości o  prze- 
charakterystycznych odpowiedzi moż- i kazaniu francuskiemu MSZ amery- 
na było zaliczyć wyjaśnieni* Mokrzjr- j kańskiego projekru dwustronnego u- 
ckiego. który rozglądając s ę trwożme ! kładu, oznaczającego warunki pusta- 
po sali odpowiedział, że obaw a się wionę przez rząd St. Z^dnoczouych
isinawać, ponieważ w tej chwili mo­
że być eu sali kłoś taki, kto księdzn
* wszystkim doniosła.

Ostatni zeza*)* oek Eugeniusz Ku- 
keża. który przyznaj* tłę do wszyst­
kich zarzucanych i m  czynów Oskar- 
żony brał udział w tajnych zebra­
niach i ponad 8 napadach.

Sąd przesłuchał następnie 4 świad­
ków, których zeznarr'a pokrywały się 
całkowicie z zeznaniami oskarżonych. 
Po zakończeniu zeznań świadków i 
ujawnieniu materiału dowodowego w 
postaci pistoletów, automatów 1 innej 
broni, przewodniczący sądu zamknął

w za m aa za udi-eienie pomocy w 
mach Plsau Marshall*, polityczne ko­
ta Paryża wyrażają przekonani*, ż# 
pertraktacje w tej sprawie napotkają 
na znaczne trudności.

Ambasador Planu Marshalla, został 
poinformowany o poważnym zastrze­
żeniu 16, którzy sprzeciwiają się 
przyjęciu projektu w jego formie obec­
nej. Zastrzeżenia te nabierają tym 
większego znaczenia, że pod koniec 
b. tygodnia mają się rozpocząć w Wa­
szyngtonie rokowan a irrędzy St. Zjed 
noczonymi, a państwami uczestniczą­
cymi w planie Marshalla, celem za

Akcja zbiórkowa zta Wąpólny 
Dom Jest w foku. Obecni* wy­
suwa ełę na czoo  ra ta je*  wpla­
ta  zadeklarowanych tum . Daj® 
Mę zaobserwować wielki entu­
zjazm estonków partii, wyra­
żający się w  masowym wpłaca­
n iu  r a t

Akcja deśdaracyjna nie p rze­
biega jednak równom iernie w* 
wszystkich województwach. Tak 
np.: w  W&rezawi* przeciętna
Ilość deklarujących członków 
PPR  stanowi 88*/« ogółu człon­
ków organizacji, w Gdańrścu 
99*/s czonków  PPS ifiotVo de­
k la rac ję ' na Wspólny. Dom, na 
Dolnym Śląsku akcja deklaracji 
objęła 90*/i członków PPR l 75Vs 
członków PPS, a  w wojewódz- 
świa lubelskim  zaledwie I7*(» 
członków PPR,
Stąd wynika. Z* naszym czoło­

wym zadaniem obecni* Jast uspraw­
nienie niedociągnięć organizacyjnych 

tych województw, k tóre dotychczas
są opóźnione w akcji daklaracyjnej t 
przypilnowanie regularnego w p ac a -  
nla r a t

Dalsze wpłaty I deklaracje
Kolo PPS »Spo era-  w Słupsku

(38 członków) zadeklarowało 81.300 
zł. W dn. 8 bm. wpłacono pierwszą 
ra tę  — 7.700 z l
PPSowcy z terenu Grodziska (343
członków) zadeklarowali 206.630 zł.

Koło PPS pracowników ZUS-u w  
Warszawie zadeklarowało 400.000 zł.

Wieś na Wspólny Dom
W ośrodkach w iejskich w woj. 

białostockim chłopd PPR-owcy m a­
sowo składają deklaracje na Wspól­
ny Dom. Robotnicy rolni w sespo.* 
Skórna czk o zadeklarowali (10.000 zł.

Związki Zawodow®
Wydział Wykonawczy Cwtratnejpe 

Związku Zawód. Górników wystoso­
wał do honorowego przewodniczące­
go Związku tcw. Wiesława Gomułki 
depeszę, w której donosi •  zadekla­
rowaniu 10 milionów złotych na bs*« 
dowę Wspólnego Domu. Podobna d* 
per,ze nadesłała konferenc)* delegili­
tów ZZG w Knurowi*, k tóra sxó*r- 
klarow ała 150 ty a. zł. i kocił eroacj® 
w Jaworznie — 50000 u  

Zarząd G ówny Zw. Zawr. B m  
Państw , zadeklaiwwsj mlliott aż Snh 
Zawód. Prac. Służby Zdrowia aade- 
kiarowal 100 tya *ł„ Okręg Va»< 
azawsid Związku 23 tya Śk 

Członkowi# Prezydium 1 praceeta> 
nicy ZG ZZK zadeklarowali 18-śU 
złotych.

Zw. Zawód. Proc. Leśnych i Praw*, 
Drzewnego koło T artak  Długoszyi*-* 
5,000 zł.

Spółdzielczość
W arszawska SpóYłdelnla księgar­

sko wydawnicza „Światowid** zade­
klarow ała 200 tys sćU

Pracownicy Spółdzielni R po ty * . 
ców w Grudziądzu zadeklarowali S54 
tys. *Ł

Poważ. Spółdzielnia Spożywców W 
Słupsku przekazała na Wspólny Dom 
część nadwyżki w kw ode 100 ty*. s& 

*
Pracownicy Polakiejro Kr,dla w

Warszawie zadeklarowali dotychczaa 
na budowę Wspólnego Domu — 
2.733.183 td. ł

Specjalizacja produkcji przyśpieszy  
postęp techniczni? CSR i Polski

To«jp. nsia. Sigr o koaf«*renc|i ro Pridz*
Wicem ta. Pnwmyalu i Handlu, i bi< *o-rę w Ssceecmta, sakrcjces# m

przewód sądowy, udz elając głosu | warcia dwustronnych układów. Kryty-
prokuratorowi. Po przemówieniu pro­
kuratora tabieralł głos obrońcy.

Oskarżeni w os tanim słowie wyra­
żają skruchę Prosząc o niski wymiar 
kary 1 o przebaczenie, przyrzekają po­
prawę 1 chęć służenia swoją pracą 
Polsce Ludowej.

Ogłoszeni* wyroku nastąp! w sobo­
tę 12 czerwca br.

Ostatnie słow o  oskarżonych  
tu procesie Fangora i ujspólnikóm

W  U-tym dniu rozprawy przeciwko
Fangorowl 1 jego wspólnikom Sąd 
wysłuchał dalszych przemówień obroń- 
cow. Po replice prokuratora mjr. Szau- 
bera, przewodnicrący «dzielil gloeu 
oskarżonym dla wygłoszenia ostatnie­
go słowa.

Osk. Adamczyk proefl Sąd o łagod­
ny wymiar kary i wzięcie pod uwagę 
jego dotychczasowe życe, które — 
zdaniem oskarżonego — upłynęło w 
ciężkich warunkach m ateralnych 1 
wśród stałych niepowodzeń. Osk. Kro­
kowski stara się wykazać Sądowi, t i  
po objęciu prokury w firm ę „Torpe- 
do“ dążył do przerwania jej szkodli­
wej działalności.

zawodową w przemyśle metali kolo­
rowych, podkreślając, że był przed 
wojną jednym z tych, którzy wyty­
czali gospodarczą pobtykę polską w 
przemyśl* metali koloiowych. Przy­
znaje, ż« po wojnie Bi* docenił zna­
czenia doniosłych przemian apołectt- 
nych i gospodarczych w Polsce 1 ża­
łuje głęboko, że nie wziął ndzialu w 
rozbudowie polskiego żyda gospodar­
czego.

Osk. Piechocki wymienia Sądowi 
swoje zasługi, jako kierownika Cen­
trali Surowców Hutniczych przy opra

ka sprowadza się do następujących 
punktów. 1) tekst amerykański został 
ujęty w formie arbitralnej, 2) niektóre 
zobowiązania, których domagają się 
St. Zjednoczone od 16, są bez wzajem­
ności, 3) projekt pozostaje w sprzecz­
ności z założeniami międzynarodowe­
go funduszu monetarnego i upoważ­
nia St. Zjednoczone do żądań a prze­
prowadzenia dewaluacji przez kraje 
uczestniczące w Planie Marshalla.

W kilku w ierszach

tow. S. Sayr, który powrócił a l*r*- 
J3 Czeskiej po aakończeniu obrad 
polsko -  czechosłowackiej komisji 
przemysłowej, udzielił przedstaw i­
cielom SAP i RAP szeregu inform a­
cji na tem at dalszego etapu współ­
pracy gospodarczej obu państw.

— Ustaliliśmy — mówi to w. min. 
Szyr — zasady konkretnego progra­
m u specjalizacji produkcji obu k ra ­
jów w  pewnych dziedzinach, tak, 
aby produkcja seryjna jednych ty-* 
pów odbywała się w Polsce, a dru­
gich — w Czechosłowacji. Wychodzi­
my z założenia, ża przy takim  po­
dziale każda ze stron może produ- 

jkować w większych seriach 1 bar- 
j dziej ekonomicznie, co daje oczywi­
ście wielkie korzyści 1 umożliwia 
szybki postęp techniczny.

Jednym  t  ważnych czynników 
przy tym  podziale jest uwzględnie­
nie baz surowcowych każdego z k ra ­
jów, tak, aby w każdym z nich roz­
w ijać tę dziedzinę przemysłu, która 
najbardziej odpowiada jego na tu ra l­
nym  zasobom.

Inną formą współpracy gospodar- 
obu narodów będzie budowa

olbrzymią skal* strefy wolnocłowej, 
rozszerzeń I ł  węzła kolejowego i  txx4  
cenie drogi na Szczecin — służą iw  
teresom obu krajów.

Czechosłowackie nadbrzeże w  stre­
fie wolnocłowej Szczecina umożliwi 
stroni* czechosłowackiej ■wybitny 
udział w rozbudowie portu 1 osiąg­
nięcie dodatkowych dochodów z ty­
tułu eksploatacji tego nadbrzeża.

Żegluga na Odrze leży również w  
zasięgu wspólnych zainteresowań.

Bułgarskie Zgromadzenie Naro­
dowe ratyfikował* jednomyślnie , 
pakt przyjaźni, współpracy i  po- i czei 
mocy wzajemnej, aa w arty z  Rze- j tvspólnych obiektów. Ogółem ustalo- 
czypospolitą Polską w dniu 29 m a- jno rozpatrzenie projektów  budowy 
ja  w Warszawie. Zgromadzenie j °koło 20 obiektów. Pierwszym  kon- 
Narodowe ratyfikowało również u- j krotnym  obiektem, o znaczeniu nie- 
klad o współpracy gospodarczej i eksperym entalnym , jest elek- 
•  wymianie towarowej, trownia, budowana w  Dworach.

F :
2

Senat USA uchwalił 78 głosami 
przeciwko 10 ustawę o 2-letniej słu­
żbie wojskowej dla mężczyzn w wie­
ku od 19 do 25 lat. Senat odrzucił 
jednocześnie żądanie Trum ana wpro

Zawiadomienie
Naczelna D yrekcja Fowraechnyak Domów Towarowyefc odwo­

łuje ogłoszenia •  przetargu sptaedaży samochodów, Bamleszczon*

w „Robotniku** w dniach  I  1 10 czerw ca 1*48 i ,  4782

Przetarg n eograniczony
M inisterstwo Skarbu Wydział Gospodarczy ogłasza przetarg  nieogra­

niczony na wykonanie dźwigu osobowego w budynku mieszkalnym przy 
AL Niepodległości Nr 145 w Warszawie.

Podkładki przetargowe, informacje, w arunki przetargowe, tekst we­
zwania do składania ofert można otrzymać w Min sterstw ie Skarbu, ul. 
Wileńska Nr 2/4, pokój 300 w godz. od 10 do 13. Składanie ofert do dnia 
19 czorwca 1943 r . godz. 9,30, ' 4&M

mysłu 1 organizowaniu importu, od 
iegnując się od współpracy z innymi 
oskarżonymi. Również osk. Meissner 

Osk. Fangor powołuje się w ostat- j broni *it  przed zarzutem sabotażu. 
Bhn alowle na swoją 40-letirą Prłct  | proaząc Sąd w ostatnim *łowi* * nnie-

wmuieni*.
Po ostatnim sfowl* oekartonycfc pr»s- 

wodnictący mjr. Hochberg sapowłe- 
dziaf ogłoszenie wyroku w sobotę dnia 
12 czerwca br. o godz. 13.

cowywaniu planu zaopatrzenia prze- j wadzenia powszechnej służby w oj- !
* skowej, ograniczając również c z a s ! 

jej obowiązywania » 5 la t do 2. U- 
stawa przewiduje zwolnienie od słu­
żby wojskowej b. kom batantów  oraz
żonatych,

Strajk, 11 * 7  wybuch! w  fra n ­
ca* ki oh kopalniach węgla w
B ro f f  1 ós Calvin (dep. pa* de Ca­
lais) sakoAcsyt się sw ytięstw em  
góralków.

Na stronie
Daremny t r a d

P orządek stary ju t  się wali, 
ład  now y tw o rzy  wola mas.
Ci, k tó rzy  do tąd  królow ali, 
próbują w strzym ać w biegu czas.
T ej w alki przecież, jak św iat starej, 
w iadom e z góry są w yniki.
N ie  poradziły  nic terrorem  cary, 
nie dadzą rady i króliki.

» £ N Ł D Y K T  H E R T Z  ?

Na konferencji przemysłowej za­
padły konkretne uchwały w spraw ie 
podziału produkcji motocykli, obra­
biarek, sody, biali cynkowej, obu­
wia, opon gumowych, szeregu urzą­
dzeń górniczych i hutniczych, współ­
praca w  program ie produkcji koksu, 
w przemyśle farm aceutycznym , w 
produkcji barw ników  itd.

Ustalono również w  szeregu w y­
padków formę współpracy na odcin­
ku koordynacji polityki handlowej, 
* uwzględnieniem tezy, ta  należy 
unikać niezdrowej konkurencji na 
rynkach obcych. Przyjęto dalej sze­
reg wytycznych, celem rozwoju J  

współpracy technicznej, zmierzającej

Widzę, że masz piegi 1 martwisz 
się nimi niepotrzebnie, a mcśn* 
ja w przeciągu kilkunastu dni 
usunąć, nie tracąc zbyt wiel* 
czasu Nie zapominaj więc Zosiu, 
1 jeszcze dzisiaj kup specjalny 
krem „ANTDA" przeciw piegom. 
Krem ten bowiem zawiera skła­
dniki, które radykalnie niszczą 
oiegi. doprowadzając twarz do 
estetycznego wyglądu. Matowy 
zaś krem „ANIDA** •  którym, 
myślałaś, odświeży 1 rezj:<śnl 
twoją cerę. stanowiąc wraz z pu­
drem „ANIDA" dalszy ciąg pra­

widłowej pielęgnacji

y 'in ic iG
W znow ien ie
po&tępow&nia tu tp rsw ie  
i.s . Łouuińakiego

Sąd, uznając, że zebrany m ateria!
dowodowy nie jest kompletny, posta 

do podniesienia poadomu techniczne- ; nowił w m ówić przewód sądowy. Na 
go obu krajów. p  locy postanowienia Sądu wezwani

Obrady objęły również zagadnie- i zostaną biegli lekarze psychiatrzy w 
nia współpracy w dziedzinie szkole- celu zbadania oskarżonego. Powołani 
nla, a szczególnie w ym iany fachów- ! zostaną również biegli buchalterzy, 
ców, praktykantów  i uczniów. j którzy wygłoszą opinię w sprawie

Niezależnie od problemów współ- . ksiąg kasowych, prowadzonych prze* 
pracy przemysłowej, drugi co do ’ oskarżonego. Ekspertyzy psychia- 
znaczenia jest problem współpracy i trycznej i kasowej domagała się o- 
w dziedzinie komunikacji. I  tu  na brona.
czoło wysuwa się zagadnienie skie- j Sąd zasięgnąć ma również opinii * 
rowania tranzy tu  czechosłowackiego M inisterstw a Odbudowy i CUP co 
na porty polskie, a przede w szyst- ' do reglam entacji i sposobu przyclzie- 
kim na Szczecin. W tym  sensie pla- lania artykułów  budowlanych, wy- 
ny inwestycyjne, przewidujące roz- mienionych w akcie oskarżenia, ^



Słr i R O B O T N I K Nr m

WIEŚCI 
Z KRAJU

NAGRODY P O L S K IE J A K A D EM II 
U M IEJĘTN O ŚC I

KRAKÓW . P o lska  A kadem ia U- 
•ntejętności p rzyznała  szereg  nagród  
■Tankowych. N a w ydziale  filologicz­
nym  — 100 ty®, zł o trzym ał prof. 
Józef K ostrzew ski, n a  w ydziale h i- 
e toryczno-filozoficznym  po 50 tys. zł 
o trzym ali: prof. R. In g a rd en  i prof. 
K. P iw arsk i, n a  w ydziale  m a tem a­
tyczno-przyrodniczym  — 100 tys. zł 
dyr. J . S tacha  i n a  w ydziale le k a r­
skim  — 100 tys. zł doc. K azim ierz 
S tojałow ski.

ŁÓD2 WCZORAJ, DZIŚ i JUTRO
ŁÓDŹ. S ta ran iem  uczniów  I M iej­

skiego G im nazjum  i L iceum  im. T a­
deusza K ościuszki zorgan izow ana zo­
s ta ła  c iekaw a w ystaw a p . t  Łódź 
w czoraj, dziś i ju tro .

W ystaw a zaw iera jąca  szereg cie­
kaw ych  eksponatów  cieszy się du - 
iy m  pow odzeniem .

NOWE OGNISKO STONKI 
ZIEMNIACZANEJ

WARSZAWA. P rzedw czoraj we 
wsi P ieruszyce, pow . jarocińsk iego  
o dkry to  czw arte  z kolei ognisko w ro ­
ga ziem niaka  n r  1 — stonk i ziem nia­
czanej. P oprzedn io  odkry to  now e 
ogniska w e w si C hatiszew , pow . M ię­
dzyrzec d n ia  4 bm. oraz  3 b m  w 
pow iecie G ostyń, w ieś Z iem  owo oraz 
w  pow . Słubice, w ieś G ąbków  W iel­
k i  O gniska te są n iew ielk ie. N a po­
szczególnych te ren ach  znaleziono od 
20 — 70 ow adów.

Walka ze stonką ziem niaczaną bę­
dzie w  tym  ro k u  jeszcze in tensyw ­
niejsza, niż w  ro k u  ubiegłym , ponie­
waż n a  teren ie  N iem iec s tonka  w y­
s tęp u je  w  tym  ro k u  m ocniej, n iż  w  
la tach  ub iegłych i is tn ie je  s ta ła  groź­
ba przen iesien ia  się w roga ziem nia­
ka n r  1 na te re n y  polskie.

, <
REKORDOWE POLOWY RYB 

POD KOŁOBRZEGIEM

GDYNIA. Ł ow iska kołobrzeskie 
dotychczas uchodziły  w śród  rybaków  
jako m ało w y d a jn e  i d la tego  ru ch  
osiedleńczy w  re jo n ie  kołobrzesk im  
był m ały. O statn io  pod p rzew odni­
ctw em  k u tra  badaw czego M IRU  w y­
ruszy ł n a  połow y jed en  z k u tró w  ko­
łobrzeskich. O ba kutry przyw iozły 
po ponad  4,5 ton  ryb , n ie  doznając 
żadnych uszkodzeń sieci. N a łow i­
skach  pod K ołobrzegiem  k tó re  obfi­
tują rów n ież  w  śledzie i szpro ty , 
często zaobserw ow ano k u try  duńskie 
i n aw e t niem ieckie.

Pomoc dla ludzi pracy 
hasłem  tygodnia P. C. K.

W związku ze zbliżającym się do­
rocznym Tygodniem Polskiego C zer­
w onego Krzyża przedstawiciele Z a­
rządu Głównego i kierownicy poszcze­
gólnych resortów  PCK poinformowali 
przedstawicieli prasy o celach i dąże- 
n :ach tej organizacji. Ogólnopolski 
Tydzień PCK, nad którym protekto­
rat obją! Prezydent RP Bolesław B ie­
rut trwać będzie od 16 do 22 bm.

Powojenną działalność PCK podzie­
lić można na trzy zasadnicze okresy. 
Dwa pierwsze to dopiero start do p la ­
nowego działania okresu trzeciego, w 
którym główny nacisk kładzie się na 
akcję szkolenia sanitarnego i akcję 
wychowawczą. Na nowym etapie PCK 
realizuje swe hasła, otaczając opieką 
ludzi pracy przy ścisłym współdziała­
niu z czynnikami państwowymi.

•  -

W akcji wiejskiej PCK współpracu 
jąc z Samopomocą Chłopską realizuje 
pomoc lekarską i prace zapobiegaw 
cze, tworzy kursy sanitarne, p ropa­
guje  walkę z alkoholizmem i choroba­
mi nagminnymi. W  roku 1947 na kur­
sach przeszkolono ponad 10 tys. osób 
Jeszcze w br, ma powstać 200 kursów 
dla młodych matek. W  brygadach 
„Służby Polsce", PCK przejmuje cał­
kowicie prace lecznictwa am bulatoryj­
nego oraz szkolenie sanitarne junaków.

Na odcinku sanitarnym praca zosta­
ła ścisłe uzgodniona z Min. Zdrowia. 
PCK przekazuje państw u wszystkie 
prow adzone dotychczas przez siebie 
szpitale zatrzym ując tylko te, w k tó­
rych prowadzi szkolenie pielęgniarek. 
PCK przejm uje wyłączność akcji 
krw iodaw stwa. W ram ach Tygodnia 
o tw arta zostanie stacja przetaczania 
i konserwacji krw i w W arszawie i Ka 
towicach. Stacje przetaczania krwi bę­
dą otw ierane we wszystkich miastach 
wojewódzkich. Działaln ść Pogotow ia 
Ratunkowego za wyjątkiem W arszawy 
przechodzi pod kuratelę PCK. Na p o ­
trzeby pogotowia przeznaczonych zo­
stanie w najbliższym czasie ok. 200 wy

posażonych wozów. Rozszerzona zosta 
nie także praca ambulansów rucho­
mych.

W Tygodniu PCK odbędzie się ca­
ły szereg konkretnych akcji zm ierzają­
cych do podniesienia zdrowotności 
społeczeństwa. M asowe zakładanie

apteczek w fabrykach, kopaimaeh i o ś­
rodkach wiejskich. Wzmożona dzia­
łalność ambulansów ruchomych, walka 
z alkoholizmem, owadami, insektami, 
i chorobami. Na terenie całego kraju 
odbędą się liczne imprezy i odczyty.

(St)

Szczeciński aktjjui PPS i PPR 
u; odbudowie życia gospodarczego

Ponad miliard przesyłek  
doręczy poczta tu r.b.

W  ro k u  b ieżącym  p ocz ta  p o lsk a  
d o ręczy  800 m in . lis tó w  zw yk łych  
(w  rolcu ub ieg ły m  —  681,3), 43 m in . 
lis tó w  po leconych  (w  ro k u  ub. 40,8 
m in ..) , 12 m in . paczek , 3 m in . p a ­
czek zag ran iczn y ch , 170 m in . cza­
sopism , 8,5 m in . te leg ram ó w . N a  
te re n ie  k r a ju  z o s ta n ie  p rz e p ro w a ­
dzonych  45 m in . te le fon icznych  roz 
m ów  m ięd zy m iasto w y ch  i 420 m in. 
rozm ów  m iejscow ych , 15 ty s . no ­
w ych  ab o n en tó w  z o s ta n ie  p rz y łą ­
czonych do  sieci te le fon iczne j.

SZCZECIN (tel. wł.). W Szczecinie 
odbyło się wspólne posiedzenie sekcji 
portow o - morskich przy wydziałach 
ekonomicznych obu partii robotni­
czych. Przedmiotem obrad była anali­
za wykonania planu przeładunków w 
porcie szczecińskim w maju bieżącego 
roku. Referent, tow. Sierpiński, stw ier­
dził w swym sprawozdaniu, że pow aż­
ny wysiłek aktywu obu partii robotni­
czych i ogółu robotników portow ych 
da! spodziewane rezultaty i zapewnił 
systematyczny w zrost przeładunków z 
miesiąca na miesiąc. Wykonanie planu 
przeładunku węgla przez port szcze­
ciński osiągnęło w maju 127*/»

Ogólny wzrost przeładunków w po­
równaniu z kwietniem br. wynosi 25*/». 
W czerwcu przewidywać można dalszy 
wzrost o 30°/».

W wyniku obrad uchwalono szereg 
wniosków, które mają na celu dalsze 
podniesienie przeładunków i uspraw ­
nienie prac portu.

Sekcje przemysłowe wydziałów eko­
nomicznych przy wojewódzkich komi­
tetach PPS i PPR obradowały nad 
sprawami związanymi z odbudową cu­
krowni w Gryficach i Kluczewie.

Przedstaw iciele dyrekcji tych cu­

krowni przedstaw ili w swych refera­
tach wielkie wysiłki kierownictwa i 
aktywu partii robotniczych, zm ierza­
jące do uruchomienia cukrowni w usta 
lonym terminie, w ten sposób, aby 
mogły one wziąć udział w tegorocznej 
kampanii cukrowniczej.

Podkreślono również fakt, że cu­
krownia Kluczew zostanie rozbudow a­
na ponad poziom produkcyjny z cza­
sów niemieckich.

W  wyniku ożywionych narad sekcje 
uchwaliły szereg wniosków, mających 
na celu wzmocnienie roli kół party j­
nych na terenie obu cukrowni, wzmoc­
nienie dyscypliny pracy, organizacji 
współzawodnictwa ifp.

Blisko 10 miln złotych  
zaoszczędziła PKS

P aństw ow a K om unikacja  Sam o­
chodow a uzyskała  b, pow ażne rezu l­
ta ty  w e w spółzaw odnictw ie oszczęd­
ności m ateria łó w  pędnych  i sm arów .

W artość zaoszczędzonego w  m ie­
siącach  lu ty m  i m arcu  br. pa liw a  w y 
nosi ponad  8,5 m iln. zł, a  w artość 
zaoszczędzonego o leju  silnikow ego — 
ok. 1 m iln . zł.

F ro s łm y  w ypo łn id  asy  te in  te!

D E K L A R A C J A
NlnteJwjpn zamawiam tn przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe­
go W ydania Dzieł Adama Mickiewicza. W arunki przedpłaty są mi znane. 
Należność w  sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. K. O. 
Nr. I — 7474 w ratach miesięcznych po 200 zf, !ub w dwóch ratach po 

400 zł albo jednorazowo w miesiącu czerwcu 800 ii.
(niepotrzebne skrećlić)

uas wieko Miejfoowofr

Imię ulica, a r domu

Zawód P o c e U  p o w ia t

Wyciąć, nakleić na kartą  pocztowa i przesiać  pod adresem :

W arszaw a ul. D aszyńskiego 1* „C ZY TELN IK " In s ty tu t W ydaw niczy

Notuji numer 
Przeglądu Socjalistycznego"

serii zapow iedzianych  p rzez  auto- 
ra a rtyku łów  o program ach Pol­
sk ie j Partii Socja listycznej uchw a­
lonych  na zjazdach party jnych  w 
roku 1892, 1907, 1919, 1920, 1934 
i 1937.

N astępn ie zna jd u jem y da lszy  
rozdzia ł pracy tow . M aurycego  
A nhalta  pt. „Granice kap ita lis ty ­
czne j techn ik i w ytw arzan ia", roz­
dzia ł pośw ięcony om ów ieniu  daw ­
nych  fo rm  produkow ania  nadwar- 
tości, kap ita lizm u  rękodzie ln icze-  
° g • w zględnie m anu faktu row ego  l 
kap ita lizm u  klasycznego.

K a rtk i z  h istorii socja lizm u po­
św ięcone są A d a m o w i P róchn iko­
wi, p rzyw ódcy  lew icy so c ja lis tycz­
nej i Teodorow i D uraczow i, obroA- 
cy w ięźn iów  p o lityc zn ych  w  przed *  
yjrześniow ej Polsce.

„Idee  —  m yśli — zagadnieniaT  
otw iera  a rtyku ł tow . H enryka  Ja­
błońskiego, w k tó rym  to a rtyku le  
autor ze  zw yk łą  sobie w nikliw oś­
cią, w oparciu o m ateria ł doku-  
m entarny, źród łow y kreśli h isto ry­
czne p rzy c zy n y  ko n serw a tyzm u  
po litycznego  m ieszkańców  W ielko­
polski.

„Zagadnienie P lanu T echn icz­
nego'', jako  podstaw y do realiza­
cji postępu  technicznego  i jako  
elem en tu  p lanu gospodarczego o- 
rnawia tow . J ó z e f Salcew icz.

Tow . Eugenia Pragerowa, przed­
staw iając drogi rozw oju  p o lityk i 
pracy w  Polsce, stw ierdza , i e  ma­
m y ju i  dzisia j w Polsce poza  so­
bą słynne  clauses ouvrieres T rak­
ta tu  W ersalskiego, że  nie ty lko  
w cielone są one ju ż  w życ ie  co­
dzienne, ale naw et częściow o  
przebrzm iałe. •

W  artyku le  tow . R om ana Kar- 
sta  za ty tu ło w a n ym  „Polityczne  ż<?- 
dło  egzystenc ja lizm u", zna jd u jem y  
om ów ienie tego m odnego dziś  prą­
du, k tórego  g łów nym  reprezen tan­
tem  jest Sartre, ,,f i lo z o f"  sc h y łk o ­
wego kapita lizm u. Zagadnien iu  
w alki z  ana lfabe tyzm em , którą  
podjęło  obok M in isterstw a  O świa­
ty  T ow arzystw o  U niw ersy tetu  R o ­
botn iczego  pośw ięcony jest następ­
n y  a rtyku ł tow . K azim ierza  W o j­
ciechow skiego.

K siążce  dr. T adeusza  D ietricha  
pt.: „Zasady system u  finansow ego  
Polski pow ojennej. Toruń 1947". 
pośw ięcona jest recenzja  pióra  
tow . F. S.

Z am yka  czerw cow y num er  
,,Przeglądu Socja listycznego" w y ­
czerpujące om ów ienie na jw ażniej­
szych  w ydarzeń  naszego życia  par­
ty jnego  w m iesiącu kw ie tn iu  i m a­
ju br.

M IE C Z Y S Ł A W  Z A W A D K A

P iąty num er czerw cow y „Prze­
glądu Socja listycznego" otw iera  
artyku ł tow . O skara Lange, zapo­
wiadający  —  odbytą  w  dniu  5 i 6 
czerw ca w W arszaw ie  —  m iędzy-  

| narodow ą kon ferencję  lew icy so- 
i cja listycznej.

Tow. O skar Lange podkreśla:
| ,,C hcem y w spółpracow ać z  całym  

m iędzynarodow ym  ruchem  robot­
n iczym , pod  w arunkiem , że pro­
w adzi on p o litykę  szczerze  soc ja ­
listyczną , p o litykę  w alki o w ładzę  
dla m as pracujących oraz w y ko ­
rzystan ia  te j w ładzy  dla u rzeczy ­
w istn ienia  soc ja lizm u". N a tom iast 
PPS odcinała się i odcina od pra­
w icow ych socjalistów , k tó rzy  stali 
się pow o lnym  narzędziem  „ ofen­
syw y  kapita lizm u przeciw ko  siłom  
ludow ym ".

N astępn ie  tow . H en ryk  Św ią t­
ko w ski w artyku le  za ty tu ło w a n ym  
„W  walce o jedność i po kó j"  —  
na tle  zdradzieckie j dla m as pra­
cujących p o lityk i praw icow ych  so­
cjalistów , k tó rzy  w ysługując się 
im peria lizm ow i am erykańskiem u, 
usiłują rozb ić jedność klasy ro­
botn iczej, kreśli przebieg  zw yc ię ­
sk ie j w alki Z w ią zku  R adzieckiego  
i państw  dem okracji ludow ej ze  
zn iszczen iam i w ojennym i, zw ycięs­
kich  zm agań  w  dziedzin ie  po ko jo ­
wego budow nictw a.

Tow . R ec zek  W łodzim ierz om a­
wiając problem y organizacyjne no ­
wego etapu, na jak im  zna lazły  się 
obie partie robo tn icze  po h isto ry­
cznych  w ypow iedziach  sw ych  se­
kre ta rzy  generalnych z  m arca br. 
stw ierdza, że  od  tego czasu nie zo ­
sta ł stracony ani jeden dzień  dla  
prac, m ających na celu po łącze­
nie obu nurtów  ruchu robotn i­
czego.

Omawiając m ajow y m anew r  
M arshalla tow . S te fa n  A rsk i  
stw ierdza, że  bilans tego m ane­
w ru": jest dla S tanów  Z jed n o czo ­
nych  tragicznie d e ficy to w y" . M a­
new r M arshalla w ykaza ł raz je sz­
cze poko jow e nastaw ienie Z w ią zku  
R adzieckiego , k tó ry  zg łosił go to ­
wość na tychm iastow ego  podjęcia  
rokow ań ze S tanam i Z jed n o czo ­
n ym i na tem a t istn iejących  różnic  
i in tryganctw o  dyp lo m a tyczn e  D e­
partam entu  Stanu.

T ow . A n d rze j K aduszk iew icz  
w skazu je  w  sw ym  artyku le  na 
trudności pow ojenne, w obliczu  
k tó rych  znalazła  się gospodarka  
kap ita lis tyczna  i daje analizę p rzy ­
czyn  zaham ow ania  tem pa odbu ­
dow y i rozw oju  gospodarstw  kap i­
ta listycznych .

A r ty k u ł tow . Jana M ulaka  za ty ­
tu łow any „Z dzie jów  m yśli pro­
gram ow ej PPS" je st p ierw szym  z

1 7 9 6  - 1 9 4 6
W 150 ROCZNICĘ URODZIN POKTl

N A R O D O W E  W Y D A N I E  D Z I E L

A D AM A M IC KI EW I C ZA
.ood wysokim protektoratem Prezydenta R .P . Bolesława Bierutaf na m ocy uchwały K ra- 
fowei Rady Narodowej z dn 5.V. 1945 r.y na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki

S P Ó L D Z I E LN I A W Y D A  W N I C Z  A >CZ Y T E LN1 K<
ogl&sza

P R Z E D P Ł A T Ę
na Narodowe Wydanie Dzieł Adama Mickiewicza 

obejmujące w 15-tu tomach, w 4 -ch seriach całość spuścizny duchowej Poety.
fr.kat krytyczny opracutuany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Płoszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzeuunym, ui okładce półsztywnej

W ARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 
obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 

w 4-rh tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy

i Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie in dniu 15 listopada b.r. i będą wysyłane zamauriającym ui kolejności zgłoszeń 
1 < .eaa czterech tomów stanouiiących serię pierwszą wynosi ui przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji łub 

te* ui 4 ratach po 200 zł — m miesiącach: czerwcu, lipcu. sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł -  płatnych w miesiącach:
czerwcu i wrześniu -  na konto PKO.  1 -  7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa.

3 Zamawiający wypełnia deklarację, w której zobowiązuje się do uiszczania całej należności w terminach przewidzianych i przez deble
wybranych i przesyła ją pod adresem:

* C Z \  1 E L M  K INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA, ul DASZYŃSKIEGO 14
Deklarację można otrzymać u;e wszystkich księgi-rotach 

t T g h c -a i*  przedpłaty a* serię pierwszą nie pociąga za sohą obowiązku zamawiania dalszych ser u Natomiast zamawiającym *ertę
pierwsza będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych

Dokładne roarunJkf I terminy ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszę ulach i prospektach



R O B O T N I K Str. S
Pierw sze prace
przjj budowie
now ego dworca głów nego

W Łajbliższym czasie rozpoczną się 
prące przy usuwaniu ziemi z  miej­
sca, na którym powstanie w przy­
szłości nowy dworzec główny w 
Warszawie. Jest to odcinek torów 
linii średnicowej, biegnący wzdłuż 
A l. Jerozolimskich, zawarty pomię­
dzy wylotami ulic Chałubińskiego I 
E. Plater. Ziemia z wykopu w ilości 
OK. 100 tys. mtr. sześć, będzie wy­
wożona tunelem na brzeg Wisiy.

Równolegle z tymi robotami roz­
wijać się będzie praca nad przygo­
towaniem dworca podmiejskiego. Na 
terenie dworca podmiejskiego posze­
rzone będą perony 1 zwiększona licz­
ba torów.

W przyszłości ruch pociągów pod­
miejskich Zostanie całkowicie od­
dzielony od ruchu dalekobieżnego. 
Odbywać się on będzie na osobnych 
torach podmiejskich, w poszerzonym 
obecnie dwukrotnie tunelu od AL 
Sikorskiego.

Zabawy ludowe i place gier 
uczą godziwej rozrywki

Co robić w niedzielę — to dla zamieszkałego na peryferiach
miasta warszawiaka zagadnienie, którego rozwiązanie tyl­
ko na pozór nie sprawia mu kżopotu. Na przedmieściach *tolicy 
brak jest ciągle ośrodków, które dostarczałyby mieszkańcom tzw. 
godziwej rozrywki. Kto wie, czy źródła pijaństwa i co za tym idzie, 
awantur oraz utrudniających życie intryg, przykrości i wzajemne 
go dokuczania sobie nie należy szukać w  tej właśnie pokutującej 
na przedmieściach warszawskich (nie mówiąc już o prowincji) bez 
nadziejnej ja  owości t nudzie, jaka wypełnia niemal zawsze czas 
(frzeznaczony na odpoczynek.
Zagubiony mieszkaniec zdany jest 

zazwyczaj na własną pomys’owość, 
na którą nie zawsze go stać i która 
ogranicza się najczęściej do... „pół 
litra z zakąską". Dotyczy to zarówno 
dorosłych jak i — niestety — mło­
dzieży.

Noiue gmachy „Orbisu"
PBIP Orbis przystępuje w najbliź 

szym czasie do budowy własnego 
gmachu przy rogu al. Sikorskiego 
1 Brackiej. Budynek będzie m iał 5 
p ięter 1 pomieśd wszystkie biura 
Orbisu. Do stanu surowego zosta­
nie doprowadzony jeszcze w bieżą­
cym roku.

Oprócz tego, na  początku przy­
szłego rol u rozpocznie się budowa 
wielkiego hotelu turystycznego na 
przestr. .n i ograniczonej ul. Chmiel 
ną, Marszałkowską i Widok.

Kursy ebezpieczeniouie  
dta działaczy 
związkowych

W obecności w ic e m  in. Pracy 1
Opieki Społecznej tow Giebartow- 
ekiego, sekretarza gen. -ZCZZ tow. 
Kurylewicza i dyr. nacz. Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych Baj era 
odbv- > się w Warszawie dn. 10 
bm. otwarcia kursu dla referen­
tów , ubezpieczeniowych przy CKZZ 
J dla referentów ubezpieczenio­
wych przy Zarządach głównych 
Zw, Zawód.

Inauguracyjny wykład o  roli 
ubezpieczeń społecznych w ustroju 
demokracji ludowej wygłosił pre­
zes .rady tymczasowej ZUS tow. 
dr. Alfred Krygier.

bawy ludowe organizowane będą 
także w innych dzielnicach miasta.
Więcej zainteresowania

Młodzież, kop ąca piłkę na trawni­
kach i skwerach i nierzadko wodzą­
ca się przy tym „za łby" może wy-

epecjalnie do tego przeznaczonych 
placach. Wydz. Wczasów urządził 
bowiem w br. sześć placów do gier: 
w ogrodzie Raua (przy Agrikoli), w 
parkach: Praskim, Ujazdowskim dla 
ma'ych dzieci), Sowińskiego 1 na 
Forcie Mokotowskim. Place te zao­
patrzone są w sprzęt sportowy. Od 
godz. 16 do 21  dyżurują codziennie 
specjalni Instruktorzy, którzy ucz«, 
młodzież rozsądnego uprawiania 
sportu.

Dobrze by było, gdyby władze

Ż YCIE PARTII
ZEBRANIA
HI ZEBRANIA NA DZIELNICACH

K oło Sam oistnych Rzem ieślników  — 
grodz. 18 zebranie w saii konferencyjnej 
SK  P P S  (M okotowska 24).

K oło p rzy  C entrali P rzem ysłu  B udow la­
nego (G órnośląska 45 — dom ki fińskie) — 
godz. 13,50 — w spólne zebranie członków 
P P S  i P P R . R efe ra t na  tem aty  politycz­
no-gospodarcze w ygłosi tow. A rgasiński.

K oło P r zy  D yrekcji W odociągów i K a ­
nalizac ji (Starynklew icza 5) — godz.
13,80 zebranie członków. R e fe ra t p t. ..Je d ­
ność organiczna" — w ygłosi tow . K oby­
łecki.

INFORMACJE
W DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

1 Towarzysze_ i tow arzyszki zam ieszkaliszkolne zainteresowały się bardziej, - ___
n i*  d/itw olieTaa n lg c u m i tr-cy i n?  te ren ie  D zielnicy P P S  Śródmieście,niz dotychczas placami g  e r .  Wjsz.o- j nlezrzeszenl w K ołach P P S  przy  zakła­

dach pracy  oraz ci tow arzysze i tow arzysz­
ki, k tó rzy  zm ienili m iejsce zatrudn ien ia ,

by to na pewno na dobre zastępom 
dzieciarni i młodzieży, a zaoszczę-

Pożyteczna akcja
Dlatego należy uznać za pożytecz­

ną i ®'uszną akcję organizowania 
zabaw ludowych na peryferiach mia 
sita, przedsięwziętą ostatnio przez 
Wydz. Wczasów Z. M. Ludzie pracy 
na pewno na tym skorzystają.

Pierwsza taka zabawa odbędzie 
się dnia 13 bm. o godz. 15 przy ul.
Ożarowskiego (Kolo) na dziedzińcu 
szkoły powszechnej nr. 141. Fachowi 
instruktorzy czuwać będą nad tech­
niczną stroną rozrywek. Pomogą 
Więc przy organizowaniu wszelkiego 
rodzaju zabaw, g;er, tańców itp. W 
zasadzie zaś publiczność bawić się 
będzie sama. Wstęp na zabawę bez­
płatny.

O ile eksperyment się uda — za- Bardel z brygady Nr. 2 — wykonuje

tedowywać swe sportowe zapędy na 1 dziki niejeden skwer i zieleniec, (pa)

13 bm. zlot przodoirnil óin pracy 
warszawskich brygad „Służby Polsce

W niedzielę 13 bm. •  g. 10 w  sa li, 550 proc. normy, jun. Kuchta z bry­
gady Nr. 5 — który wykonuje 400 
proc. normy.

Ich pozostali koledzy wykonują od 
350 do 400 proc. normy. Rekordy te, 
które liczyć można setkami wpra­
wiają w podziw polski świat pracy, 
udowadniając naocznie, że młodzież 
nasza nie szczędzi wysiłku w trudzie 
odbudowy.

Jednym z punktów programu złotu 
jest rozdanie nagród junakom „Przo-

Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, odbędzie się 1 zlot przo­
downików pracy brygad „Służba Pol 
sce‘‘ — zgrupowania warszawskiego. 
Na zlot ten przybędzie ponad 200 
przodowników pracy, których dło­
nie budują dziś wielkie dzieło.

/

Między innymi znajdą się wśród 
nich: junak Barański z brygady Nr. 
J — który wykonuje 620 proc. nor­
my, Jun. Wasylkowski z brygady Nr

obowiązani są  zgłosić s i ł  do se k re ta ria tu  
D zielnicy M okotowska 51/53 celem dopeł­
n ien ia  form alności ew idencyjnych w te r ­
m inach nieprzekraczalnych do dn ia  15 
czerwca b .r.

Zarządy K ół oraz tow arzysze 1 tow a­
rzyszki nlezorg&nizowani w  K ołach przy  
zakładach pracy , k tó rzy  zloty i i kw estio­
nariu sze  w eryfikacy jne, w inni zgłosić się 
w  term in ie  n ieprzekraczalnym  do 15 
czerw ca b.r. celem odbioru  nowych legi­
tym acji n a  Dzielnicy P P S  Śródmieście.
Ig  ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

W GRODZISKU MAZ.
f j" .  buu w G rodzisku Mazowieckim 

odbędzie się uroczystość odsłonięciu ®zt«m 
d aru  Pow iatow ego K om ite tu  PPS .

S P R A W O Z D A N IA

f t  REORGANIZACJA KÓŁ 
NA POW IŚLU

Zgodnie z zarządzeniem  St. K om itetu  
P P S  kom itet dzielnicy Pow iśie prz4*>rga- • 
nizował dotychczas na swoim tercu le  Koło 
Ele&trowni, k tó re  zostało rozbite n a  lfc 
kół. Powołano do życia 16 kom itetów  
kół i kom itet zakładow y, w następującym  
składzie: przew odniczący — tow. Szk lar- 
czylc, wice-przewodniczQcy tow . W łodar­
czyk, sek re ta rz  — tow . JóżwiaJt, sk a rb ­
n ik  — tow. Grzywacz, członek kom ite tu  — 
tow. F igaszow ska. K om isja rew izy jna! 
tow. tow . HolubowicE, W ójcik i GradcJc

N a teren ie  Ubezpieczalni Społecznej, 
łącznie ze szpitalem , stw orzono cztery  ko­
ła, w yłaniając cztery  kom ite ty  i kom itet aa 
kładow y w składzie: przew odniczący — 
tow. Szm idt, w ice-przew odniczący tow . Goc 
dzejew, se k re ta rz  — tow . Sieradz, sk a rb ­
n ik  — tow. Stankiew icz, członek kom itetu  
— tow. D ąbrow a.

Dotychczasowy przebieg reorganizacji 
n a  teren ie  PowiŁla odbyw a sią  w atm o­
sferze ścisłej w spółpracy z b ra tn ią  p a r t i ą

ZEBRANIE W K P P S  
W B W ROCŁAW IU

Dn. 8 bm. odbyło się  w e W rocław ia z t .
b ran ie  rozszerzonego plenum  W K  P P S  ł  
udziałem  kierow ników  1 se k re ta rzy  p ow ia­
tow ych z W ałbrzycha 1 Je len ie j Góry i  
aek re tarzy  M K P P S  W rocław.

Spraw ozdanie ogólne z.a m aj zloty! tow, 
K rasucki. Spraw y finansow e zreferow ał 
tow. P ie tru s iń sk i. P rzeb ieg  akcji na  bu­
dowę W spólnego Dom u przedstaw ił tow . 
Skraba. P race  P K  W ałbrzych p rz e d s ta ­
wił tow. Jaśkiew icz. P o  spraw ozdaniach 
w yw iązała się  dyskusja.

W  niedzielę na Służeiucu  
nagroda im. Prezydenta B. P.

Zap is jj na 10 i II dzień uijścigóui konnjpch

6 -  wykonuje 600 proc. normy, jun. j *ow^ om Praf f ‘ n* « ó "  ^ lad ać  -  - ' s ę będą zegarki wartościowe, książ­
ki oraz Inne nagrody — ufundowane 
przez przedsiębiorstwa. Do bardzo 
frapującej nagrody, którą otrzyma 
40 junaków „Przodowników Pracy", 
zaliczyć trzeba bezp atny lot samo­
lotem nad stohcą, którą z takim za­
pałem 1 entuzjazmem odbudowują.

W nadchodzącą niedzielę, 13 bm. 
rozegrana zostanie na Służewcu na 
groda im. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, k tó ra  zgromadzi na starcie 
najlepsze konie starsze z nlepobi- 
tym  „Turystą" na czele. Jednocze­
śnie w tym  samym dniu rozegrana 
będzie cenna nagroda dla koni arab 
skich „Derby", k tóra  wyłoni najlep­
szego 4 letniego konia arabskiego 
toru na Służewcu.

T i . n l  U i  u i .n l .1 i K arasia  2)
S obota — godz. 15 — „C yd” (przedst. 

iz.Lome) ;  godz. 13 „O dw ety” .
i-Uedzieia — go u z. 10.30 P opis szkoły 

b a .e t. W. jeżo w sk ie j; godz. 14 „H am le t"  i 
g„dz. 19 „G uw ety".

, i-.A i u  l i o t l U i t O l C l  (M arszałkow ski 
8) : godz. 19 „U prow adzenie z S era ju ” .

z a.Al U „ 1'L . u o l ,  t.A  (ui. ttjoifc/wska 
1 3 i. godz. 19,30 „Ladacznica z zasadam i”

TEA i i i  M A LI i OJarozulKowsaa SI) 
godz. 19 „ I i . H . In ży n ie r" .

TEA i  l i  „LOM ÓEDIA” tu i. Szwedzka 3) 
godz. 19 „M ężczyzna".

TfelATii I . I n ś L t  «1NY (Ui Zam ojskie 
g o ) : godz. 19 „Pocigg - w idm o".

I b  ATU „ M łN IA T tU S ” .  (M arszalków 
sk.i 59): godz. 19 „S trzały  ife ul. D ług iej"

T L  ATU K L A slC Z N i (M okotowska 13)
(o a z . u  „ is ra t m arn o traw n y ” ,

TEA T R  N O W I (ul. Pu ław ska 33) 
godz,. 19 „ Jad z ia  w dow a".
TUATU STUDIU (K arow a 31): nieczynny 
do ouv,oian:a.

SALA I U oA : g . 19: „A ni Be ant M e".
(O prócz czw artków ).

TEA T R  D zIE C I WARSZAWY (K arow a 
* D : gooz. 12 „ P a n  Tom b udu je  dom"
(o.:, SZAoi).

l i - O i k  . . . .  itOULLI.K  VVAUSZAHSK1 
(Zygiuunvowska 3 ). godz. 17,30 i  19,30 
ddzprezaem po Vvarszawie".

TEA TR G U LIW ER (K rólew ska 18)
Godz 13 ..Gutiwer w kram ie  liliputów '

TEA TR KUillEU U M U iU L H b  (sala 
„R uiny ) :  L z.a  nieczynny.

WYBITNY PIANISTA RADZIECKI
G r a  W „ n U . n o ”

W e w torek 15 bm . E m il G ilels d a je  re- 
e lta i fo rtep .aaow y  w sa ii Rom a. Caiko- 
w :.y  dochod ż tego koncertu  ta k  ja k  z 
koncertu  p iątkow ego p iam sta  radziecki 
przeznaczM na odbudow e Id h a rm o a ii  W ar 
azawsikiej p rzy  ui. Ja sn e j.

W YSTĘP ZESPOŁU IM. PIATNICK1EGO 
RA i i z l u S  14 B al.

K oncert radzieckiego Zespołu im. M.
PiuU lickiego, wyznaczony na  dz.eń 13 bm. 
n a  godz. zj, zosiał p rzesun ię ty  na  dzień 
14 czerw ca b.r. na  godz. 13. K oncert od- 
fc.dzie ąię w sa ii „Rorria” .

il iie ty  w ykupione n a  dzień 13 b.m. są 
w a z n . w d ii.u  14 b.m. ^ ą  l ą J r j a , j  st> a r a b s k i c h ,  d y s t .  1 8 0 0  m . E n o r-
p rzesunięc ia konceriu  nie odpow iada, m o - j ______ ^ _____ , T, , T , z . ,
gą  zw racać bile ty  w

ZIPISY NA SOBOTĘ, 12 BM.
GONITWA 1 — 70.000 zł. Płoty, 

Handicap dla 4 1. i st., d y s t 3200 m. 
Daccia (67 kg), Pechowiec (64 kg), 
Sunfix (58 kg).

| GONITWA 2 —60.000 zł dla 4 1. 
i st. arabskich, dyst. 2400 m. Frez- 
za, Atszlemra, Haifa, Elimar.

GONITWA 3 — 40.000 zł dla 4 1. 
i st., dyst. 1600 m. N *.du, Egida, 
Asrolog, Storno.

GONITWA 4 — 50.000 zł dla 4 1. 
1 st., dyst. 1800 m. Bel Canto II, He 
ban, Salerno, Orion IV, Sybille 
d.Or, Suhor, Koronlarz, Fidelitas.

GONITWA 5 — 50.000 zł dla 3 1. 
og. 1 ki., dyst. 1600 m. Drogosław, 
Argentum, Film, Czorba, Izma, Si- 
gida, Wideta.

GONITWA 6  — 70.000 zł dla 4 1. 
st., dyst. 2200 h . Guntur, Monte 

Carlo, Hiroszima, Zegarynka, P a­
rada HI, Wicher IV, Lume.

GONITWA 7 — 60.000 Zł dla 4 1. 
i st., dyst. 2600 m. Sobiepan II, Sol- 
la ta ra , Isthmus, Poświst, Invasio- 
nist, Orion IV, Dragomir.

GONITWA 8  — 60.000 zł., handi­
cap dla 4 1. i st., dyst. 1600 m. Ra- 
rissim a ( 54 i pół kg), Monte C ar­
lo (61 i* pół kg), Hiroszima (58 i 
pół kg), Orchidea (57 kg), Chere 
nea (57 1 pół kg).

NASZE TYPY
. Dacia.
t .  Haifa, Atszlemra.
S. Storno, Nandu.
It. Suhor, Koronlarz, Sybille <TOr.
5. Film , Argentum, Czorba.
6. Lume, Wicher, Parada.
7. Solfatara, Isthm us, Poświst.
8. Orchidea, Monte Carlo,

Bojar, G alanteria, Orchidea, As 
Dur, Guntur.

GONITWA 8  — 50.000 zł dla 4 1. 
1 st., dyst. 2200 m. Fkłełitas, Saler­
no, Sybille d ‘Or, Heban, Irak  H, 
Sobiepan II, Chanson.

GONITWA 9 — 50.000 zł dla 3 1., 
dyst. 1600 m. Kolba, Alicante, Ba­
ri, Exerga, Olimpiada.

NASZE TYPY
1. Dacia.
1. Fur da, Lektyka.
2. Chorążanka, Chanson.
3. Honor, Barsal.
i .  Davos, Cleverchof, Luks.

. 5. | Turystai Qnyx. ’aXiSr.
6. Oadir, Grand, Omar.
7. Bojar, Pampas, As-dur.

Notatnik stolicy
W EZBRANE FA LE  W ISLT  SPŁYW A JĄ i w rocław ska jee t najw iększą w  Polsce a

N iebezpieczeństw o powodzi całkowicie I dc®i “ '0 “  **“ *
m ineto. W ezbrane w ody W isły  sp ływ ają. | m iejscu.

11 b.m . w godzinach przedpołudniow ych 
fa la  ku lm inacy jna m inęła Puław y, przy 
poziom ie 6,30 m tr. i spodziew ana Jest w 
W arszaw ie w  dn iu  12 bm. o godz. 14 przy 
poziomie 5,30 m tr., w Płocku 13 bm. o 
godz. 12 p rzy  poziomie 6.40 m tr. W ko­
m unikacji kolejow ej n ie nas tąp iły  żadne 
uszkodzenia, a  istn iejące w 90 proc. na­
praw iono.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
WARSZAWA — WROCŁAW 

Pracownicy gazowni miejskiej w  War­
szawie — Idee za przykładem swych ko­
legów a elektrowni łódzkiej i warszaw­
skiej — postanowili rowpoczać wapółza-

Na zlot zaproszeni zostali przedsta- wodnlctw o pracy  « gazownią wrocławska.
wldele organizacji młodzieżowych, U t S  
partii politycznych) związków zawo­
dowych oraz przedstawiciele wojska.

Podczas zlotu czynna będzie wy­
stawa przedstawiająca całokształt 
życia 1 pracy junaków brygad ,.S'uż- 
ba Polsce" zgrupowania warszaw­
skiego. /

neinszEsw poshf
CHOROBY PŁUC I SERCA, RENTGEN:
prześw ietlenie, zdjęcia. Dr med. P io tr  
ZALKSKT (daw niej P rzychodnia — Sena­
to rsk a  28/30), obecnie P u ław aka 5. 4145
ZGUBIONO k a rtę
dzisk Mazowiecki.

ODBUDOWA BOMU TECHNIKA
W arszaw ska D yrekcja  O dbudowy zamie­

rza  zakończyć prace p rzy  odbudow ie D e­
m u Technika na  1 g ru d n ia  rb . Dzięki no­
wem u pro jek tow i rozbudow y otrzymane 
w oficynach gm achu 45 pomieezczeń biu­
row ych oraz 1 salę odczytową, co w w ięk­
szym stopn iu  niż dotychczas zaspokoi po­
trzeby  lokalowe stow arzyszeń  technice- 
nych.

S O W I LEGITYMACJE K .5JC
Osoby pragnące i mające prawe tur 

rzystama s kart 60O przejazdow ych pra-
zaopatrzyć sie w spe-

llE K . Zapotrzebowanie
cownicaych, winny
cjaine legitymacje MLK. Zapotrzebowań/s 
imienne w dwóch egzemplarzach składają

. . . .   . . .z b io ro w o  in sty tu c je  do dyrekcji MZK. Ce-
aby  ustalić warunki 1 normy tego współ- na leg itym acji z ram ką 40 zł, bez ramki
zawodnie tw a. 10. Zgłoszenia należy kierować do D yrek-

W yścig p racy  p rzedstaw ia  sle tym  eie- cji M iejskich Zakładów Komunikacyjnych,
kaw iej, że  — ja k  wiadom o — gazow nia I ul. M łynarska 2 do 20 bm.

SPOR n s n

Lekkoatletyczne elim inacje 
odbędą się uj końcn czerinca

re je s trac ji RKU 
Gwiazda Czesław.

Gro-

DYREKCJA P aństw . Liceum  Spółdziel­
czego i G im nazjum  H andlow ego w K oń- 

P a k u j e  dwóęh nauczycieli/k i po-
siadających kwaTif-kacje do nauczania 
przedm iotów  handlow ych. W arunki do 
om ówienia. 4748

8. Chanson, Sybille d‘Or, Sobiepan Id u  16-ką zgubiono p ap 'e ry  na  Iren e  Si
9. Exerga, Olimpiada.

DNIA 9 bm. przed południem , jadąc  z 80 -
* -ei 

spraw ieIk o rsk ą  dla Ubezp. Społecznej 
em ery tu ry  po mężu.

Przetarg niergradezeny
_ , „Społem" ogłasza przetarg na roboty rozbiórkowe 1 remontowe dla 
Oddziału „Społem" w Radzyminie, ul. Warszawska 24.

Informacje i podkładki otrzymać można w Dziale Budownictwa „Spo­
łem", ul. Grażyny 22 w Warszawie.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 1948 o godz. 10. 4704

ZAiPISY NA NIEDZIELĘ, 13 B M . 
GONITWA 1 — 50.000 zł dla 4 1,

m iejscach z a k u p u .; me, Gyurka. Furda, Lektyka.
GONITWA 2 — 60.000 zł dla 4 1.

 __ ______ 1 st., dyst. 1800 m. Gryka, Chorą-
•  a ” w j ł i iw ia  T ea tr  K om edii M uzycznej Iżanka, JastatTiia III, ■ Chanson, 
w sali Koma w niedzielę 13 bm, w torek  15 j GONITWA 3 —  40.000 Zł dla 4 1.

st., dyst. 2200 Barsal, Honor, J a ­
błonna, Inez II.

GONITWA 4 —  70.000 zł dla 3 1. 
og. i kl., dyst, 2400 m. Gawor, Ł ań­
cut, Lisander, Luks, Cleverchof, E - 
loge, Davos

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA”  
O pąrątką K a 'm a n a  „K siężniczka C zarda-

bni., śro d ę  i6 bm., czw artak  i ,  bm. i *0 -  • 
bule 19 bm. Uoczątek p rzedstaw ień  o 19. j 1

K ONCERTY N IED Z IE L N E
W niedaicle 13 bm. odbędą się  n as tęp u ­

jąco betp la tn e  k o n c e rty : 1) P a rk  D re s ie -’ 
r a  — godz. 15. 2) F a rk  U jazdow ski —
godz. 17,30. 3) T eren  przy ul. Ożarow­
sk ie j 33 (Koło) — godz. 16 4) P a rk  P a ­
derew skiego  — godz. 17,30.

C M E )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33) „ K u i i s y  

W i e lk i e j  r e w i i ” . Pocz. seansów  godz. 14, 
16.59, 19 (Zw. Zaw .), 21.30.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Byrena) 
ty lko  1 seans o godz. 13 iw św eta 1 n ie ­
dziele godz. 11). Nowy p rog ram  n r  19.

„AKTUALNOŚCI”  (»  kinie Stylow y) 
ty lk o  jeden seans o g. U . Nowy program  
ak tualności n r  30.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9) t „życie 
E m ila  Zoli” . Pocz. seansów : godz. 14, 19, 
31.30. D la Zw. Zaw. 16,30.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska Nr 66) I 
„G asnący p łom ień” — godz. 12,30, 14,45, I 
19,15, 21,30, D la Zw. Zaw. 17.

„SY REN A ” (In ży n ie rsk a  2 ): „W ieczne 1 
K w a” . Pocz.: 15, x7, 21 (d la  Zw. Zaw. 19).

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112) I 
„ T im u r 1 jego d ru ży n a”  — godz, 18, 10, 
17, 19 (Zw. Zaw.), 2L

„TĘCZA”  (Suzina 4): S karb  T a rra n a ” .
Pocz. seansów  godz. 15. 17, 19 (d 'a  Zw. 
Ław.) 21. W  niedziele dodatkow y aeans 
«  godz. 12,

Przetarg nleegraniczony
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

ll-gi przetarg nieograniczony na wywiercenie studni o średnicy 8 — 10 cali 
głębokość przypuszczalnie do 100  mtr. w Cukrowni Częstocice, poczta 
1 stacja kolejowa Ostrowiec Świętokrzyski.

Oferty w za’akowanych bezfirfnowych kopertach należy składać pod 
adresem Zjednoczenia w Lublinie, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), Wydział 
Techniczny, pokój Nr 17 do dnia 25 czerwca b.r.

Kom syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 czerwca b.r. o godz. 12 
w lokalu Zjednoczenia. Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki 
wynikłe dla oferentów.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium do Narodowe­
go Banku Polskiego Oddział w Lublinie na rachunek Zjednoczenia w wy- 
sokości IV® (,n^f'r' ——..

4703

(jeden procent) oferowanej sumy.
ZJEDNOCZENIE FRZEMVS-LU CUKROWNICZEGO 

OKRĘGU LUBELSKIEGO 
Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), pekój Nr 17

P r z e t a r g
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" (dawniej „Spo­

łem" Wydział Rolniczy 1 Przemysłowo-Rolny), Dział Zaopatrzenia Tech­
nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pokój 170, ogła­
sza przetarg nieograniczony na dostawę artykułów pomocy kontrolno- 
technicznej, t. zw. „biżuterii szklanej" dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych.

Firmy reflektujące na dostarczenie artykułów pomocy kontrolno- 
technicznej mogą zwracać się po informacje do Działu Zaopatrzen’a Tech­
nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pok. 170 od go­
dziny 8 — 15, celem szczegółowego spisu zapotrzebowanych artykułów.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dostawę artykułów pomocy kontrolno - technicznej dla gorzelń" do 
dnia 20 V I.43  r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25 .V I.48  r. o go­
dzinie 12. Do oferty należy dołączyć wzory oferowanych artykułów. 

Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę-
GONITWA 5   400.000 zł nagrc- ' du na wysokość ceny, zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przetargowe-

da im. Prezydenta Rzeczyposipoli- j go, lub podziału dostawy między oferentów oraz unieważnienie prze- 
tej dla 4 1. 1 st., dyst. 3200 m. W1 ■ targu bez podania przyczyn 1 praw roszczenia do jakichkolwiek odszko- 
cher IV, Turysta, Santa Oruz, Ara- dowaA %
rat, Onyx, Izan. w  ofercie należy podać opt* artykułu, dokładny materiał, gatunek

z którego dany artykuł ma zostać wykonany, cenę jednostkową, oraz ter­
min dostawy.

CENTRALA ROLNICZA SPOT DZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

GONITWA 6  — 250.000 zł. nagro­
da „Denby" dla 4 1. og. i kl. arab­
skich, dyst. 3000 m. Gmar, Gadir, 
Grand, Gracz, Ozolis, Giaur, Wiwat.

GONITWA 7 — 65 000 zł dla 4 L 
i st., dyst. 2400 m. Pampas, Casar, 4733 Dział Zaopatrzenia Tcohnicznego Przemysłu Rolnego

KLUB
BRYDŻOWY

przy Zakładach Gastronomicznych Polonia
I piętro

SALONIKI ODDZIELNE J E D N O -STOLIKOWE WIELO-STOLIKOWI. 
BUFET NA MIEJSCU DOBRZE ZAOPATRZONY

W e j ś c i e :  Al. Jerozolimskie 5 (39) przez bramę przez hol hotelu 
„Palonia", przez główne wejście restauracji Polonii 4722

Drugie eliminacje przedolimpij­
skie lekkoatletów, które miały się 
odbyć w Krakowie w dniach 19—2u 
bm., odbędą się o tydzień później. 
W eliminacjach wezmą udział czoło­
wi lekkoatleci polscy z obozu przy­
gotowań olimpijskich w  Olsztynie

oraz reprezentacja kobiet, która wra­
cać będzie z Czechosłowacji po me­
czu lekkoatletycznym Czc-hosowa- 
cja — Polska.

Elimmaęje .z pethym programem 
■dzieśięćioboiu Odbędą Się id i 11 lip t' ? 
ca w Poznaniu.

W kilku zdaniach
Akcja masowej nauki pływania.

Dnia 1 lipca br. rozpoczyna się akcja 
masowej nauki pływania. Trwać ona 
będzie do 1 września br. Akcja bę­
dzie prowadzona przez Związki Za­
wodowe, wojsko, milicję. Samopo­
moc Chłopską i organizacje młodzie­
żowe.

Czołowi piłkarze czescy w Polsce.
W końcu czerwca przyjedzie do Pol­
ski na kilka meczów znana praska 
drużyna pi karska „Bohemians". P i‘- 
karze czescy rozegrają spotkania w 
Poznaniu, Wrocławiu, Katowicach 1 
Krakowie.

Polska — Czechosłowacja w hoke­
ju na trawie. Dnia 20 bm. w Pradze 
Czeskiej odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie w hokeju na trawie 
Czechosłowacja — Polska.

Polska — Węgry w Warszawie. Za 
wody piłkarskie Polska — Węgry w 
ramach turnieju bałkańsko -  środko- 
wo-europsjslrego odbędą się 19 
wrześhia w Warszawie. Węgrzy wy-

jazili już zgodę na polską propozy­
cję.

Tony - Zalewski znokautował Gra 
zlano. W waioe o mistrzostwo świata 
w wadze średn'ej w trzeciej rundzie 
amerykański Polak Zalewski zno­
kautował swego rywala Grazianie- 
go.

J u n io r z y  k r a k o ir scy  
p rop agu ją  piiUę n o ż n ą

Krakowski okręg piłki nożnej, jako 
p erwszy w Polsce celem podniesie­
nia poziomu piłkarskiego tak u sie­
bie jak i na innych terenach organi­
zuje w term nie od 15 lipca do 8  
sierpnia, tournee drużyny juniorów 
po Ziemiach Odzyskanych. Młodzi 
piłkarze krakowscy swoimi umiejęt­
nościami podzielą się z pi karzami 
Jelenej Góry, Wa-brzycha, Wrocła­
wia, Szczecina, Gdyni, Eydgoszczy, 
Ostródy i Olsztyna.

O B OTO I
C e  NT O A LM Y

C Q G  A N

isicm i i u t «  ąaeseia 1
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P re n u m era ta  m iesięczna w  k ra ju :  z) ltn , zagranicą 300. P re n u m era tę  należy opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto FKO 1-980. P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dokładny I czytelny adres. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na  odw ro­
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er azlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ i
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. P oszukiw anie p racy  po zł 15 za wyraz.
W  tekście  redakcy jnym  do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
m m  zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; pow yżej 300 m m  zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80: od 121 — 200 mm 
zł 100; od 201 — 800 mm zł 130; pow yżej 300 m m  zł 180 za 1 m m  szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mrn
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A dm inistrac ja  nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I
C entralne B iuro Ogl. 1 R e k i Sp. Wyd. „W iedza" Oddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozolim skie 85, tel. 885-05 oraz A gentury m iejskie; Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Im p et” , K olek tura  M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at. piśm . i w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w Polsce, Polska Agencja P ra ­
sowa — B iuro Ogłos?.eń i Reklam  W -wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11, w szystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala  ul. Da- 
szyńskiego 16 i oddziały "M arszałkowska 3/5, Poznańska 38. Targow a 67, 
„W olność”  — W arszawa. M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P ra so w e j „Glob" 
ul. Złota 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszaw a, W spólna 50. tel. 855-26

B — 53072 Druk. 8p. Wydawn. „W lćdza”  — „Robotnik” nr 1



Słr. 6 R O B O T N I K Ar m

P ow ódź  z lotu p taka

Kukurużnikiem nad p o w o d z i a n a m i
— Pow ódź! Pow ódź! Pow ódź! — 

b rzm ia ło  w szędzie n a  u licach  K ra ­
kow a. S am  K rak ó w  n ie  by ł jeszcze 
w niebezp ieczeństw ie, a le  m e ldunk i 
z te re n u  nie by ły  w esołe, s ta n  w o­
dy rósł.

P iloc i A erok lubu  K rak o w sk ieg o  
odda li sw e u s łu g i k o m ite to w i pow o 
dziow em u. W e w to re k  s t a r t  okazał 
się n iem ożliw y, m g ły  siedzia ły  n ad  
ziem ią. T rzeb a  było  czekać do ś ro ­
dy. W śro d ę  ra n o  m g ły  by ły  rz a d ­
sze, a  w  końcu  n iebo p rz e ta r ło  się 
się — m o żn a  s ta r to w a ć .

Poczciw y K u k u ru źn ik  podnosi się 
z lo tn isk a  i sk rę c a  n a  po łudnie . 
W stęg a  W isły  o p a su ją c a  K raków , 
po sze rzy ła  się i zm ien iła  k o lo r 
p rzy p o m in a jąc  w ie lk ą  s tru g ę  ro z ­
la n e j k aw y  z m lek iem .

L ecim y  n a  M yślenice.
T e re n  p o c ię ty  n a  p ro s to k ą ty  pól 

o p raw n y ch , tw o rzy  c a łe  g a m y  z ie­
leni. T y lk o  la sy  m a ją  je d n o litą  cie­
m no  - z ie loną  b arw ę.

Raba zniosła mosty
T uż p oza  śc ian am i m y ślen ick ich  

dom ów  pędzi szeroko  ro z la n a  b ru ­
n a tn a  R ab a . R zek a  po sze rzy ła  sw e 
k o ry to , o p ie ra ją c  się aż  o w ąsk i 
p a s  sza reg o  b e to n u  d ro g i. Z n iżam y  
lo t. W śród  f a l  sp ien ionego  żyw iołu 
s te rc z ą  c z a rn e  k ik u ty  p o d p ó r m o­
stu . Z  d ru g ie g o  m o s tu  pozosta ły  
ty lk o  p rzyczó łk i i ty lk o  o n e  w sk a ­
z u ją  n a  to, że tu  b y ł m o st.

S chodzim y  je szcze  n iżej, w oda 
p ien i się i k o tłu je , n a  ś ro d k u  ro z ­
lan eg o  k o ry ta  w y sep k a , n a  n ie j k a ­
w a łek  zie lonego  p ro s to k ą ta  pola . 
Z  ca ło rocznego  w y s iłk u  jak ieg o ś  
ro ln ik a  zo s ta ło  k ilk a d z ie s ią t m e t­
ró w  k w ad ra to w y c h  niezniszczonego 
p o la , re s z tę  z a g a rn ą ł  żyw ioł, s i l­
n ie jszy , niż człow iek. Ż yw ioł z ab ie ­
ra ją c y  w  k ilk a  godzin  ow oce p ra c y  
ca ły c h  pokoleń .

D ro g ą  w  k ie ru n k u  n a  R ab k ę  p rze  
su w a  się sz n u r sam ochodów  cięża­
row ych . Z aczy n am  w ierzyć, że i 
m y po trafim y  coś dobrze zo rgan i­
zow ać, je ś li  ty lk o  chcem y. W czo­
ra j jeszcze nie bardzo w ierzyłem  w 
sp ra w n ą  a k c ję  pom ocy, a le  dziś te  
sam o ch o d y  m n ie  p rzek o n a ły .

P ilo t w in d u je  m aszy n ę  1 w k ró tce  
je s te śm y  n a d  C habów ką. S ta c ja  p u  
s ta . Z apew ne  w szystko , co ży ło  po 
je ch a ło  n a  re m o n t uszkodzonej l i ­
n ii z  Z ak o p an em . R a b k a  też  spo­
k o jn a , p rzecież z p o w ie trza  n ie  w i­
dać, że uszkodzone s ą  w odociągi, 
k tó ry c h  re m o n t ju ż  rozpoczęto .

Nad spienionym Dunajcem
S kok  p rzez  T u rb acz  i je s te śm y  

n ad  N ow ym  T a rg ie m . „ G ra t“ , ja k  
n azy w a ją  p iloci K u k u ru ź n ik a , sp i­
su je  się d o sk o n a le  i schodzi n a  ż ą ­
d a n ie  n isk o  n a d  m iasto . D u n a jec  
p rze  tu  w śc iek le  n ap rzód , w id ać  je ­
d n ak , że s iła  jeg o  niszczącego  ude­
rz e n ia  m a le je . W zdłuż b rzegów  o- 
p a d a ją c e j rzek i, c iąg n ie  się pas 
sza ro  - z ie lonych  m a r tw y c h  pól, tu  
p rze sz ła  rz e k a  n iszczyciel. T e  p o la  
n ie  pow rócą  ju ż  do  życia  bez n o ­
w ego  w k ła d u  p ra c y  człow ieka.

L ec im y  n a  N ow y Sącz. D u n a jce  
C zarn y  i B ia ły  po łączy ły  się pod 
N ow ym  T a rg ie m  i z a la ły  o lb rzy m i 
te re n  sw ą  b ru n a tn o  - s z a rą  sp ie­
n io n ą  w odą. T ru d n o  tu  s ię  ju ż  w y ­
znać, gdzie  w łaśc iw e  k o ry to  rzek i 
a  gdzie za lew y . Z a chw ilę  z a ta c z a ­
m y  ko ło  n a d  S ączem . D u n a jec  z a ­
czyna d o p ie ro  opadać . D zik a  rz e k a  
w d a r ła  się  m iędzy  d am y , w p a d a ją c  
n a  p odw órza  i do  m ieszk ań . N ą  
szczęście ty lk o  m a ła  część m ia s ta

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

je s t  z a la n a  i ja k b y  w y m a rła . Ży­
w ioł, z  k tó ry m  ta k  ciężko trz e b a  
w alczyć, w y s tra sz y ł ludzi lub zm u ­
sił do p o d jęc ia  w alk i. Z a m ia s te m  
rz ą d  d rzew  s to i p o śro d k u  k łębow i­
sk a  w ód. T u  b y ła  ja k a ś  szosa. N a ­
syp to ru  ko le jow ego  w rzy n a  się w  
w odę, ja k  pó łw ysep  w  m orze .

D u n a jec  co raz  b a rd z ie j z w a ln ia  
b ieg , ro z lew a jąc  się w  sze ro k ą  po­
sk rę c a n ą  k iszkę — to począ tek  je ­
z io ra  rożnow sk iego . W ysepka n a  
ś ro d k u  sz tucznego  z b io rn ik a  otoczo 
n a  je s t  m a s ą  sza ro  - b ru d n y ch  w ód, 
p o zo sta jący ch  w  po zo rn y m  b ez ru ­
chu . W oda s ięga  ju ż  p ra w ie  do 
szczy tu  tam y . T a  je d n a  ta m a  nie

I w y s ta rcza , by  u ja rzm ić  n iszczycie­
la  i  zam ien ić  go w  budow niczego. 
D u n a jec  je s t  p rzecież typow o g ó r­
sk ą  rz e k ą  o g w a łto w n y m  p rz y ro ś ­
cie wód. R ożnów  n ie  podo ła  sam , 
d la te g o  p o w sta je  Czchów.

Elektrownia rożnowska 
pracuje normalnie

Z niżam y się jeszcze ba rd z ie j. 
C zerw ony  budynek , p rzy s iad ły  pod 
m u rem  g ig an tem , to  e lek tro w n ia , 
ta m  p ra c a  idzie n a  pew no n o rm a l­
n ie  i spoko jn ie . K rak ó w  i Ś lą sk  po­
trz e b u ją  p rąd u . R ożnów  n ie  z a trz y  
m a ł w szy stk ich  w ód, m e m ó g ł P ° '

dolać, a le  zm n ie jszy ł pow ażn ie  n ie ­
bezpieczeństw o.

No! W racam y  do K rak o w a . M a­
szyna łag o d n y m  łu k iem  przechodzi 
n ad  lin ią  że laznych  m asz tó w  w y­
sok iego  nap ięc ia  i s k rę c a  n a  K ra  
ków.

W k ró tk im  czasie  je s te śm y  ju ż  
nad  lo tn isk iem  k rak o w sk im , a  za  
chw ilę  ro lu jem y  pod h a n g a r . N a 
lo tn isk u  p u s tk a , w szy stk ie  m aszy ­
n y  ae ro k lu b u  w yszły  n a  rozpozna­
n ie  pow odziow e. M aszyna, k tó rą  le ­
ciałem , m a  n a ty c h m ia s t uzupełn io  
ne paliw o. S ta n  pogo tow ia  trw a , 
m im o, że n iebezp ieczeństw o  ju ż  
w łaściw ie m ija .

ADAM LIBERAK

•  .'  _ . . . .

W ystawa Ziem Odzyskanych
formuje swój ostateczny w y g  i ad

(Migawki z terenu budowy)

Ś w i n t u c h y

Przygo tow an ia  do W ystaw y Ziem  
O dzyskanych id ą . pe łną  parą .

W tych  dn iach  P B F  ukończyło b u ­
dow ę w ielk iej ha li ciężkiego p rze­
m ysłu . N a m iejscu , gdzie dziś w zno­
si się po tężna żelbetonow a k o n s tru k ­
c ja  do n iedaw na jeszcze leżały  s te r ­
ty  gruzu.

*
W H ali L udow ej, gdzie odbędą się 

w ystępy reprezen tacy jnego  zespołu 
W ojska Polskiego z W arszaw y, „Pol­
skie R adio" p rzeprow adza sw oje in ­
s ta lac je , w szędzie m o n tu je  się gło­
śniki, p rzez  k tó re  nadaw any  będzie 
niezależnie od ogólnopolskiego, w ła­
sny p ro g ram  w ystaw y. Z w iedzający 
będą m ieli możność obserw ow ania 
p racy  speakerów  i techn ików  rad io ­
w ych, w  specjaln ie  zbudow anym  s tu ­
dio.

S tu k a ją  m łoty  przy  w ykończaniu  
paw ilonu  przeznaczonego na dziat 
dem ograficzny. Za m iesiąc setk i ty ­
sięcy w idzów  obejrzą  tu  h is to rię  w al 
k i o złączenie Z iem  O dzyskanych z 
M acierzą.

*
S ek to r p ry w a tn y  na  W ystaw ie 

Z iem  O dzyskanych rep rezen tow any  
będzie przez Izbę P rzem ysłow o- 
H andlow ą i Izbę R zem ieślniczą. Obie

Izby b u d u ją  w  części społeczno-go­
spodarczej „B‘‘ w ielk i, rep rezen ta ­
cyjny paw ilon, dw a paw ilony  m n ie j­
sze po 200 m. kw . pow ierzchni i 15 
k iosków  kierm aszow ych. P race  przy

we. A utobusy przy op łatach  zniżko­
w ych będą rozw oziły z tych  baz do 
dalszych okolic ja k  C hojny, K udo­
wa, Po lanica, D uszniki i L ądek. Na 
tra sie  tych  w ycieczek zw iedzający

Przyjaciel m ój studiuje. U czy  
się bidula po nocach z dziesią tków  
skryptów , o trzym anych  z Bratniej 
Pomocy.

U czy  się i płacze.
Przyszedł do mnie wczoraj po­

skarżyć  się. W yciągnął jeden ze 
skryp tów : — Posłuchaj,  —  powia­
da.  —  T ylko  posłuchaj.

N o  i zaczął czytać:

W następstw ie syfilisu, po 6—7 
latach występują szczególnie u 
mężczyzn objawy mózgowe. Są to 
dwie choroby układu nerwowego:
1) Wiąd rdzetra, (człowiek ma 
trudności w chodzeniu!. 2) P a ra ­
liż postępowy, (człowiek ma ge- 
nialhe pomysły).

Przeczy ta ł m ój przyjaciel i zasz-  
lochał.  —  Pom yśl sobie,  —  powia­
da przez  łzy.  —  N ew ton ,  Marconi,  
Edison, Einstein!...  Pasteur, Koch, 
Darwin, Fleming!... — łkał.—Szeks  
pir, Balzac, Volter. Hugo, Rous­
seau!...  —  kwilił.  —  Pitagoras, So ­
krates, Arys to te les ,  Plato, Epikur!  
—  beczał. — Galileusz, Pascal, Spi­
noza, Kant!...  —  zawodził.  —  Ho-_

mer, Owidiusz, Puszkin. M ick ie­
wicz!— —  skomlał.  —  B ethoven,  
Chopin, Bach, Mozart! .. .  —  jęczał. 
—  Wells, Shaw, Leonardo da Vin­
ci, Lincoln!...  —  ryczał.  —  A le k ­
sander Wielki, Cezar. N apo leon— 
Rasputin!...  —  wył.  —  Bracia 
Wright, Bracia Piccard, Bracia R o ­
jek!...  —  skowycza l.  —  Gałczyńsk i,  
Przyboś, K a m yczek ,  Csato i pre­
zes Borejsza!... —  zanosił się.

Padł na krzesło  w yczerpany i 
blady.  —  Pomyśl ty lko.  —  pow ta­
rzał.  —  Oni wszyscy!.. . teraz wiem  
tuż dlaczego... Świntuchy!

—  A w .szkole średniej zataili to  
w szystko  przed nami. Dopiero na 
w yższe j  uczelni się wydało...

Przyjaciel wyciągnął cały plik  
skryp tów . C o  strona, to błąd, albo  
zdecydow any nonsens.

Miał m ój przyjaciel sprawiedli­
wy pow ód do płaczu. Myślę, ze  ci 
k tó rzy  wydają skryp ty ,  powinni  
jednak najpierw nauczyć  się to ro­
bić.

Inacze j szkoda  nerwów i szkoda  
łez.

S T R Ą C Z E K

m

Chcesz wygrać? Wykup Sos!
Ju ż  16 czerw ca (środa) ciągnien ie  II  K lasy  52 L o terii 

Spiesz do n iezm iennie  szczęśliw ej K o lek tu ry

H elen y  WOLANSKIEJ
W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  121, P  K O  I-1 0 «

A. Pisarski, Kielce. — N ie skorzy­
stamy.
poszukiwanego przez Was człowieka.

K aspreykowska Anna — w ieś W i- 
niary, pow. Sandomierz. Jeżeli gm i­
na n ie chce, czy też nie może za­
łatw ić Waszej prośby, zwróćcie sie 
do w ładz powiatowych, które na 
pew no pospieszą Wam z pomocą w 
rozwiązaniu tej drażliwej sprawy.

Kulesza Józef, Grabowiec L ubel­
ski. W sprawie prenumeraty tygod­
nika kobiecego „Przyjaciółka" zwróć­
cie się do w ydaw nictw a „Czytelnik", 
Warszawa, uL Daszyńskiego 16.

Józef M estwin-M usialek. — Nie 
skorzystamy.

Feliks Zimnicki, Sztum. — L ist jest 
bardzo m ało zrozumiały, nie w iem y 
o co chodzi.

B udow a pawilonów przem ysłow ych  
skanych  we

budow ie paw ilonu  prow adzone są  b a r  
dzo in tensyw nie  i zostaną ukończone 
najpóźniej do 20 bm.

O lbrzym ie za in teresow anie w y sta ­
w ą zm usiło k ierow nictw o do rozw i­
k łan ia  p rob lem u w yżyw ienia zw ie­
dzających. Na te ren ie  w ystaw y  czyn­
nych będzie 45 lokali gastronom icz­
nych, obliczonych łącznie na 2190 o- 
sób, a rów nocześnie 37 punk tów  w y­
żyw ienia zbiorow ego zapew ni tan i, 
sm aczny posiłek w ycieczkom .

D la obsługi au tom obiłistów  czyn­
nych będzie we W rocław iu 8 sta łych  
s tac ji benzynow ych o raz  w  m iarę  
po trzeby  szereg s tac ji ruchom ych.

W szelkie in fo rm ac je , drogow ska­
zy, napisy, zw iązane z W ystaw ą Z.O. 
będą w  celu u ła tw ien ia  o rien tac ji 
zw iedzających znorm alizow ane i tak : 
in fo rm acje  o k w a te ru n k u  ukażą  się 
w  kolorze jasno  czerw onym , o w yży­
w ien iu  w  jasno  zielonym , o kom un i­
k ac ji — w  kolorze żółtym .

*
Celem  zapoznania odw iedzających 

W ystaw ę z p ięknem  i bogactw am i 
D olnego Ś ląska  zorgan izow ana bę­
dzie szeroka ak c ja  turystyczna'. P o ­
ciągi popu la rne  odchodzić będą  co­
dziennie z W rocław ia do K !odzka, 
Je len ie j G óry i  W ałbrzycha, gdzie 
zorganizow ane będą p u n k ty  noclego-

na terenie W ys taw y  Z iem  Odzy-  
Wrocławiu

zobaczą m alow nicze k ra job razy  S u ­
detów . Je d n ą  z a trak cy jn y ch  im prez 
w czasie W ystaw y, będzie rew ia  w  
sali T ea tru  L a lk i i A ktorą. T eksty  
dla rew ii piszą: Tuw im , B rzechw a, 
S łonim ski, Ju ra n d o t, M akuszyński, 
W iech i inni. P rogram y będą zm ie­
n iane  co dw a tygodńie, tak , że w 
czasie trw an ia  W ystaw y obejrzeć 
będzie m ożna 6 bogatych p ro g ra ­
mów. Z organizow ane będą rów nież 
w ieczory poezji i środy lite rack ie  z 
udz ia ’em  najw yb itn ie jszych  p isarzy .

Do Członkom 
Pomszechnej Spółdzielni Spożyiucóm 

„Praga—Północ“
D nia 13 czerw ca o godz. ł l - t e j  W sali g im nastycznej Szkoły P ow ­

szechnej p rzy  ul. O tw ockiej N r 3 odbędzie się

Walne Zgromadzenie Członków
W ejście za okazaniem legitym acji na rok 1948.
Z ebran ie  w ażne bez w zględu na  ilość obecnych. 

t655 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

tÓbriacnia 
'układ kostny

m dcsta/cla nodnjdi sił
m  tMedcm i  dof oslt/m J

Prod. Państw . Fabr. Chem.-Farm.ac 
Żądać w  Aptekach i Drog. 4676

Siedzenia i oparcia
do krzeseł i fotpli 

SK ŁA D  FABRYCZNY 
W ARSZAWA — K O PE R N IK A  4

Ogłoszenie o przetargach Nr 28
D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw ow ych  w  W arszaw ie, ogłasza prze­

ta rg i n ieogran iczone n a  w ykonan ie  robót:
1) zw iązanych  z odbudow ą p rzepustów  pod dw a tory  na  kim . 8.58?* 

i 18.959 i 20.086 lin ii Warązaw.a — R iąlystok.
2) w odbciągow ó-kśria tizacy jnych  w dÓrriacH RdlbjbtC’jteh na ktJTbn.il 

P iastów ,
3) to row ych  w  zw iązku z dokończeniem  odbudow y st. post. G roch o r .  
O ferty  w  zalakow anych  kopertach , należy sk ładać do godz. 12 dn ia

22 czerw ca 1948 r. do sk rzynk i o fertow ej w  W ydziale D rogow ym  :/>rzy 
ul. W ileńskiej 2 4, gdzie w  godzinach urzędow ych m ożna otrzym ać b u r ­
sze in fo rm acje  o raz  podk ładk i do sk ładan ia  ofert.

Do o ferty  należy dołączyć k w it K asy D yrekcy jnej na w płacone va­
dium , zgodnie z Z arządzen iem  M in istra  S k a rb u  (M onitor Polski z dnia 
22.XII.1948 r. N r 152, poz. 903).  4'I- (J

O g ł o s z e n i a
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MINERALNEGO  

Warszawa, Al. N iepodległości Nr 188 
Z A T R U D N I  N A T Y C H M I A S T :

INŻYNIERÓW PROJEKTANTÓW z uprawnieniam i 
INŻYNIERÓW KOSZTORYSANTÓW z u p ew n ien ia m i 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniam i 
INŻYNIERÓW MECIIAN4KÓW z uprawnieniam i 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z uprawnieniam i 
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW z uprawnieniam i 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH  
KREŚLARZY
REFERENTA KALKULATORA na przem ysł ceramiczny,

„ .  m » cem entowy,
n  „ „ „ w apienniczy,
() „ „ kamieniarski,

„ „ „ szklarski
KSIĘGOWYCH bilaniistów , finansistów  na kierownicze stanowisku  
M ASZYNISTKI, STENOTYPISTKI w ykw alifikow ane  

O ferty  składać w  D ziale P e rsona lnym  C en tra lnego  Z arządu  P rzem yślu  
M ineralnego, pokój N r 103, w a ru n k i do om ów ienia. 4743

HOWARD FAST
A

T-tUM ACZYt # e z t f  SBOOXKI

Trudno mówić w wielkim mieście o jakimś jednolitym 
nastroju. Czasami jednak, jak teraz gdy Kongres w Chicago 
rozpoczął swe obrady, dało się jednak wyczuć pewne dominu­
jące akcenty.

W „salonach" i barach panował ścisk jak w sklepach, 
a w wielkich halach piwnych orkiestry złożone z dwunastu 
grajków wygrywały nową, „szlagierową" piosenkę o jakimś 
młodzieńcu, który koniecznie chciał tańczyć walca z pewną 
blonb-pięknością... 1

Teatry były przepełnione, a samochody, które dopiero co 
pojawiły się, podsycały wyobraźnię i kazały śnić najfanta­
styczniejsze sny o pięknym, wspaniałym życiu, które było tuż, 
za progiem.

Jeżeli natomiast Lucy Parsons wciąż jeszcze przemierza­
ła ulice miasta i wciąż jeszcze rozkładała swój ubogi stragan 
nik, sprzedając książki o swym mężu — to nikogo to już nie 
raziło i nawet policja, zamiast przepędzać ją z miejsca na 
miejsce i pakować raz po raz do więzienia, zostawiała ją-teraz 
w spokoju.

I jeżeli zdarzało się, że z,zapadnięciem nocy jacyś włóczę­
dzy, bezdomni lub bezrobotni — których wciąż jeszcze były 
setki tysięcy.— zakradli się tu lub ówdzie w poszukiwaniu 
miski gorącej zupy lub dachu nad głową"— również i to star 
nowiło nieodłączną część życia, z którym godzono się i uwa­
żano *o za nieuniknione

XVII
Richard Bland z Missouri nie był osobistością wyróżnia­

jącą się specjalnie i mogącą skupić na sobie powszechne za­
interesowanie.

Miał w tym czasie z górą 60 lat, a ci, co go znali jedynie 
przelotnie, w uznaniu dla jego wieloletniej działalności w Izbie, 
prżyznawali, że jest to człowiek ze wszech miar zasługujący 
na zaufanie. Niewiele więcej mogli o nim powiedzieć.

Był do pewnego stopnia typowym posłem, nosił wąski, 
wiązany krawat, długi surdut i miał donośny głos.

Ale było w nim coś ponadto: nięnawiść, jaką ży\yił dla 
magnatów przemysłu; którzy opanowali rząd, ogromne współ­
czucie i zrozumienie, jakie czuł dla farmerów, dla ludzi na­
pomnianych przez wszystkich, a żyjących gdzieś w dalekich, 
pogranicznych stanach i niezmordowanie walczących o wpro­
wadzenie wolnego obrotu srebrnym bilonem.

Była w nim też wiara, iż oto nadchodzi nowa era w dzie­
jach Ameryki i całego świata, okres przemożnego wpływu ka­
pitalizmu, i że te czasy wymagają nie tylko utworzenia nowej 
partii, nowych ludzi i nowych idei, lecz również liczenia s:ę 
z milionami ludzi, żyjących z pracy swych rąk, lecz pozbawio­
nych własnych środków produkcji.

Bland stanął po stronie Altgelda. W samym zaraniu wal­
ki, której celem było pozbycie się Clevelanda i uczynienie 
z Partii Demokratów stronnictwa wyrażającego wolę ludu.

Kroczył tą samą drogą, co Altgeld, z energią właściwą nie 
starszemu już człowiekowi, lecz raczej młodzieńcowi i bar­
dzo szybko uczynił stan Missouri jednym z głównych bojo­
wych przyczółków w tej walce.

Gdy zwrócono się do niego, by wystawił swą kandydatu­
rę na prezydenta, rzekł:

— Tyle mówicie o woli ludu, niechże lud sam zadecydu­
je, czy mnie chce...

—.Czy przybędzie pan do Chicago?
— Nie.
Było to bardzo stanowcze „nie". Bland nie podzielał zda­

nia, że Kongres partyjny powinien wyznaczyć kandydata.
Altgeld usiłował go przekonać.
— Ryszardzie, spójrz na całą sprawę z praktycznego

punktu widzenia. Jeżeli mówisz o demokracji, musisz liczyć 
się z siłami, którymi ona rozporządza. Ty je reprezentujesz. 
Musisz przyjechać na Kongres.

Odpowiedział na to z naciskiem:
— Nie. Tak postanowiłem.
— Ale pozwoli pan wystawić swą kandydaturę? — zapy­

tywali go inni.
—Pozwolę, jeżeli tego chcecie...

Altgeldowi wydawało się teraz czymś wręcz niewiary­
godnym, że po wykonaniu tak ogromnego wkładu pracy, cała 
sytuacja mogła ulec nagłej zmianie.

Kongres zachłystywał się z radości, delegaci podrzucali 
w górę kąpelusze, przyrzekali ludziom swoje poparcie, jak 
gdyby ich kandydat już siedział w Białym Domu.

Altgelda aż skręcało od tego wszystkiego.
Nic ich nie obchodziła walka, którą prowadził ad sze­

snastu miesięcy: Grover miał odejść pretz — oni mieli zająć 
jego miejsce!

Delegaci tańczyli, trzymając się za ręce, klaskali, krzy*
czeli:

Ra... ra... ra! szesnaście do jednego! ra... ra... ra...!
Kiedyś powiedział do Mc Conella:
— I oni chcą rządzić Ameryką!...
— A czyś widział Republikanów?— zapytał go Mc Conell.
Zaprzeczył ruchem głowy.
— Zapewniam cię, że są tacy sami.
Ale nie znajdował żadnej pociechy w tym, że tamta par­

tia zachowywała się równie dziecinnie, równie niepoważnie 
jak jego własna.

Tamci mieli 20 milionów dolarów do rozporządzenia na 
cele wyborcze, a jego partia znalazła się w rewolucyjnej sy­
tuacji, której nie umiała wykorzystać, którą nie byłą zdolna 
pokierować. 

Dla nich zdobycie władzy i urządzenie obchodów narodo­
wych w dniu 4 lip:a — było jednym i tym samym.

Gorąco pragnął, by Bland przyjechał, tym bardziej, że 
Bryan zatrzymał go kiedyś i zwrócił się ze słowami:

— Gubernatorze... pozwólcie mi przemówić!
(86) (d. c. n.)


